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stosunków socyalnych i ekonomicznych, bez wzglę- | wyższą płacę, potrącają Się dodatki ; paco 
du na ich przeszłość, na ich oświatę i obyczaj. | uzyskane na poprzedniej posadzie. Bliski związex 
Nie mogąc jednak na tem polu zaspokoić swoich 
dobrze zrozumianych życzeń i postulatów, tem 
większą uwagę winien kraj nasz zwrócić na dwa 
drugie warunki, od których zależy dobroć nau- 
czycieli, i w ten sposób przynajmniej ujemne strony 
pierwszego warunku zmniejszyć i:zobojętnić. 

Podnoszą się częste przeciw niektórym szkołom 
skargi, że z nich niczego lub nie dobrego mło- 
dzież nie wynosi, a jeżeli takie szkoły przeciw 
rozszerzeniu oświaty i przeciw szkole ludowej jako 
takiej stają się łatwym argumentem, to istotną 
przyczyną złego jest właściwie brak kandydatów 
na nauczycieli, który władzom szkolnym utrudnia 
usuwanie nauczycieli nie pilnych, nie wykształco- 
nych, nie dobrze się prowadzących. 

Odwrotnie miałaby się rzecz, gdyby nauczycie- 
lom ludowym zapewnić utrzymanie skromne, ale 
wystarczające, i gdyby wskutek stosunkowej ła- 
twości uzyskania tych posad, zapewnić szkołom 
napływ licznych, z lepszych, zdrowszych warstw 
ludności rekrutujących się kandydatów. Władze 
szkolne miałyby wolny wybór, a usunięcie każdego 
nauczyciela, niecdpowiadającego swemu zadaniu, 
stałoby się wykonalnem. Oto przyczyna istotna, 
dla której komisya szkolna staje przed Sejmem 
z wnioskiem zdążającym do poprawy doli nau- 
czycieli. 

Droga, prowadzącą najłatwiej do zamierzonego 
celu, byłoby podniesienie dotychczasowych płac 
nauczycieli i zapewnienie im awansu przez odpo- 
wiednie stopniowanie posad. Drogi tej nie mogła 
się chwycić komisya ze względu na zbyt wielkie 
ciężary finansowe, któreby krajowi wskutek tego 
systemu wypadło nałożyć. „Nie mogąc jednak od- 
razu wszystkich nauczycieli zaspokoić, pragnęła, 
komisya zachęcić ich do zawodu swego widokiem 
lepszej przyszłości po dłuższej liczbie lat skute- 
cznej i nienagannej służby. rodkiem do 
tego jest podwyższenie dodatków pięcioletnich, 
które komisya w artykule 18 projektowanej usta- 
wy proponuje, a które dla najliczniejszej klasy 
(piątej) nauczycieli drugie tyle wynosi. Dla finan- 
sów kraju jest to znośnem, a dla nauczyciela naj- 
niższej klasy otwiera się widok, że po 25 latach 
pilnej i nieskazitelnej służby doprowadzi z 250 
względnie 300 złr. do 500, względnie 550 złr., co 
obok mieszkania jest już na wsi skromnym, ale 
przyzwoitym kawałkiem chleba. Dodatek pięciole- 
tni uczyniła jednak komisya zależnym nietylko 
jak dotychczas, od służby „nienagannej*, lecz tak- 
że od „pracy skutecznej”, która w każdym wy- 
padku przed przyznaniem dodatku przez władze 
szkolne zbadaną i stwierdzoną być winna. Pię- 
ciolecia tak określone muszą też stać się bodźcem 
do usilnej pracy i pilności. 

Dla nauczycieli w miasteczkach, którzy nie 
mają mieszkania, a których dodatek pięcioletni 
tylko o 10 lub 20 złr. się podnosi, proponuje ko- 
misya dodatek 10% płacy na mieszkanie, wycho- 
dząc z założenia, że te klasy nauczycieli (I[, III 
i IV klasa) najwięcej z niedostatkiem mają do 
walezenia. 

Zapomocą zrównania dodatków pięcioletnich dla 
wszystkich nauczycieli pragnęła zarazem komisya 
osiągnąć inny cel t. j. utrudnić przenoszenie się 
nauczycieli dobrych ze wsi do szkół w miastach, 
zapewniających wyższą płacę, gdyż po pewnym 
szeregu lat płaca ich wskutek kwinkweniów zwię- 
kszy się do tego stopnia, że dorówna, a nawet 


wiadomienie o nagłym spadku papierów rosyjskich, tyczącego reforyy ustawy 0 stosun kach 
jaki się we środę przeszłego tygodnia zjawił na prawnych stanu nauczycielskiego w pu- 
giełdzie berlińskiej, nie mogła sobie przyczyny blicznych szkołach lu dowych. s 

tego zjawiska żadną miarą wytłómaczyć, nie WwW sprawozdaniu tem pióra prof. Bobrzyńskiego 
miała bowiem „żadnych innych depesz pod ręką.“ |komisya wyraża życzenie, aby Sejm uchwalił pro- 
Wnoszą ztąd w Berlinie, że telegramy dnia tego jekt ten najpierw i niezależnie od projektów re- 


rząd rosyjski z umysłu usunął, aby w ciągu mo-| formy znanych dwóch innych ustaw szkolnych, 


żliwej dyplomatycznej wymiany zdań, uwagi pra- które Wydział krajowy przedłożył, a których ko- 
misya szkolna pod obrady jeszcze wziąć nie mo: 


sy rosyjskiej przebiegu ich nie mąciły. k 
gła, a to z następujących powodów: 


Czy domysł co do „możliwej wymiany zdań ŻA: 
dyplomatycznych* był trafnym, dowiemy się może Pod względem formalnym mamy do czynienia 
z faktem, że każda z trzech naszych ustaw szkol- 


później; dotąd nie wiemy nie o niej. Pocieszają- ! za sta 
cem tylko jest, co pisze zwykle bardzo dobrzeļ2ych stanowi dla siebie odrębną całość i tak da- 


poinformowany korespondent. Magdeb. Ztg: „Mogę lece od drugich niezależną, że osobno badaną i 
zaręczyć z pewnością, że i po rozmowie cara zmienioną być może. Ułatwia się zaś to zadanie 
z ks. Bismarkiem postarano się o to z Berlina, | Sejmowi, jeżeli się jego obradom i decyzyi podda 
aby w Petersburgu nie było najmniejszej wątpli- reformę tychże ustaw kolejno, jednej po drugiej, 
wości co do casus foederis i że w razie zacze- | Jeżeli każda z nich stanie się przedmiotem 080- 
pienia Austryi 0. neutralności Niemiec wcale nie | bnej rozwagi 1 zastanowienia. 3 j 
byłoby mowy, że zaś Austrya pierwsza nie zaczepi, Pod względem merytorycznym nie może komi- 
okazało się w tej chwili dostatecznie. sya przeczyć, że każda z owych trzech ustaw 
U daje pole do wielu uwag i poprawek, nie w ró- 

Z Petersburga otrzymuje biuro Reutera o ru-| WAY jednakże stopniu. I tak co się tyczy usta- 
chach wojsk rosyjskich i sytuacyi politycznej na- | WY, © „władzach nadzorczych, to na ostatniej sesy! 
stępujące wyjaśnienia: Z powodu mniemanego | zmienił ją Sejm w jednym zasadniczym punkcie, 
zwiększenia wojsk rosyjskich na granicy austrya-| 2a którym ona przedewszystkiem wymagała na- 
; prawy, a nowela ta, (jak już czytelnicy Czasu wie- 


ckiej, tutejsze koła dobrze poinformowane twier- A l 1 
: dza), otrzymała w ostatnich dniach najwyższą 
sankcyę. Pozostałoby więc w ustawie tej do po- 


dzą, że opinia publiczna, równie jak zamiary 
rządu są całkiem pokojowej natury, i We; i ; 
prawienia tylko kilka szczegółów, drugorzędnej 
stosunkowo wagi. 


że obiegające za: granicą pogłoski o bliskiem 
Wręcz przeciwnie ma się rzecz z ustawą 0 za- 


starciu Austryi z Rosyą tembardziej są nieuspra- 
kładaniu i utrzymywaniu szkół ludowych. W wie- 


wiedliwione po niedawnem widzeniu się cesarzów 
w Berlinie, że przy tej sposobności wznowione l : 
lu ważnych i zasadniczych punktach nie odpowia- 
da ona słusznym życzeniom i potrzebom naszego 
społeczeństwa. Zachodzi tu jednak ta okoliczność, 
że właśnie ta ustawa skrępowana jest ciasnemi 


zbliżenie się między Niemcami i Rosyą tylko do 
ramami „powszechnej ustawy 'szkolaej państwowej 
i dopóki ustawa państwowa nie zostanie zmienio- 


powszechnego pokoju przyczynić się może, gdy 

Austrya w podobnie pokojowe załatwienie jest 
ną, niemożliwą będzie zasadnicza reforma tej na- 
szej ustawy krajowej Co w tym kierunku mo- 


weiągniętą. 
Ruch wojsk rosyjskich, o którym prasa austry- 
żebnem było do osiągnięcia, zdziałał Sejm nowe- 
lami z r. 1882 i 1885, jakoż i teraz ankieta szkol- 


acka pisze z obawą, składa się jedynie z wysła- 

nia oddziału kawaleryi bez wszelkiej myśli zaczep- 
na i Wydział krajowy ograniczyły się do zapro- 
ponowania zmiany kilku tylko paragrafów. Nie 


ki, lecz dla ochrony pewnych miejscowości w gu- 
bernii lubelskiej, które narażone są na ataki nie- 
odpowiada to jednak intencyom Sejmu, który wła- 
śnie w miejsce ustaw z r. 1873, nowelami różno 


przyjaciela wobec odbywających się obecnie w Au- 
rodnie pozmienianych, chciał postawić nowe je- 


stryi uzbrojeń na wielkie rozmiary, a dla opieki, 

którą główne podstawy rozsądku nakazują. Rząd 
dnolite ustawy. Dlatego komisya szkolna będzie 
musiała i pod względem formalnym jeszcze się 


niemiecki życzy sobie znowu w sprawie bułgarskiej 
zastanowić nad tem, czy przecież Sejmowi w myśl 


zająć postawę, jaką przez czas jakiś przed zja- 
zdem berlińskim zachowywał, a nagła ta zmiana 
jego poleceń nie przedstawić projektu całej usta- 
wy w mowie będącej, stylistycznie przynajmniej 


w art. 16; ma on przywiązać nauczyciela do szko- 
ły i do stosunków wiejskich realnie go zbliżyć. 

Polepszając dolę nauczycieli i zapewniając szko- 
łom większy napływ nauczycieli, zwróciła komisya 
z drugiej strony tem większą uwagę na porządek 
i karność tego stanu. Prawo prezenty gmin 1 ob- 
szarów dworskich rozszerzyła komisya, „nawet przy- 
znając je z pewnem zastrzeżeniem nietylko tym, 
którzy w całości płacą nauczyciela, ale 1 tym, 
którzy ponoszą 15% jego płacy. Natomiast prze- 
niosła komisya prawo prezenty, a właściwie no- 
minacyi, służące dotychczas najniższym władzom 
szkolnym, które z niego notorycznie najczęściej 
nie umiały zrobić należytego użytku, na władze 
szkolne wyższe, tj. okręgowe i krajowe, ułatwia- 
jąc im przez to wybór nauczycieli , odpowiadają- 
cych miejscowym potrzebom 1 warunkom, 0raz 
przenoszenie nauczycieli ze względów służbowych. 
W tym celu także określiła dokładniej 1 rozsze” 
rzyła znacznie środki dyscyplinarne. | 

Zaopatrzone w te wszystkie środki i sposoby, 
a mając przed sobą do wyboru odpowiednią ilość 
nauczycieli, tuszyć należy, że władze szkolne bę- 
dą mogły rozwinąć należytą a sprawiedliwą ener- 
gię, że będą w stanie powściągnąć, a w danym 
razie oddalić wszystkie te elementa, które stanowi 
nauczycielskiemu przynoszą ujmę, a cel szkoły lu- 
dowej osłabiają lub niweczą. 


Z, 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 13 grudnia. 


Gazeta Lwowska pisze: 

„W Dzienniku Polskim z dnia 10 b. m. zamie- 
szezono doniesienie telegraficzne, jakoby stanowi- 
sko X. metropolity Sembratowicza było zachwiane, 
a zarząd dyecezyi miał być poruczony X. bisku- 
powi Pełeszowi. Możemy oświadczyć z całą sta- 
nowczością, iż w doniesieniu tem niema ani sło- 
wa prawdy.“ 


O chorobie ks. Bismarka obiegały przedwczo- 
raj w Berlinie bardzo niepokojące wieści, z któ- 
rych jedna utrzymywała, że miał atak apoplek- 
tyczny. Najwiarogodniejszą zdaje się być wersya, 
że chorobą jego był mocny kurcz żołądkowy, 
który przeminął, lekarze jednak zalecili kancele- 
rzowi zachowanie bardzo ścisłej dyety i chwilowe 
wstrzymanie się od wszelkich nużących czyn- 
ności. 

Redakcya Polit. Corresp. udała się wobec obie- 
gających pogłosek bezpośrednio do ks. Bismarka 
z wynurzeniem współudziału i zapytaniem o stan 
jego zdrowia i odebrała na to dnia 12go b. m. 
o godzinie 4ej popołudniu następującą telegrafi- 
czną odpowiedź : 

„Dzięki za przyjazny współudział. Atak całkiem 
przeminął, potrzeba mi już tylko spokoju. 

v. Bismark.“ 

Szanse ustawy cłowej w parlamencie niemie- 
ckim mają być bardzo niepewne. Liczba posłów, 
przeciwnych podwyższeniu ceł, ma być zupełnie 
równą liezbie przemawiających za niemi, tak, że 
jeden głos przypadkowy może szalę wypadku na 
jednę lub drugą przechylić stronę. 

O obecnej sytuacyi politycznej mówi Nordd. 
Allg. Ztg: „Sytuacya, wytworzona nagromadze- 
niem wojsk rosyjskich nad granicą galicyjską, nie 
doznała dotąd żadnej zmiany, ani na lepsze, ani 
na gorsze.“ 

Schles. Ztg stwierdza na podstawie informacyj, 
zasiągniętych z autentycznego źródła, że ostatni 
alarmujący artykuł Post pod tytułem: „Von der 
Kriegsfurchi* nie był pisanym pod wpływem 
wskazówek z góry. 

Fremdenblatt powtarza powyższe twierdzenie 
Schles. Ztg z dodatkiem: „i my odebraliśmy z naj- 
pewniejszych źródeł zapewnienie, że alarmujące 
enuncyacye dziennika Post nie były natchnio- 
nemi z góry,“ i pisze dalej: Post, w której okręgu 
jak wiadomo, słońce wojenne nigdy nie zachodzi, 
daje dziś uspokajające zapewnienie, że „bądź co 
bądź wojna przed początkiem lutego nie wybu- 
chnie,* a następnie stara się pouczaniem różnego 
rodzaju zapobiedz przynajmniej, aby „już wobec 
samego zbliżania się wojny połowa narodu nie 
straciła głowy.“ 

Nie obawiamy się pod tym względem, mówi 
dalej Fremdenblatt, o głowę ani połowy, ani ca- 
łego narodu, nie możemy jednak być równie spo. 
kojnymi o głowę dziennika, który podobne głosi 
rzeczy. 

National Ztg omawiając wiadomości, jakie o 
czwartkowej radzie wojennej w Wiedniu nade- 
szły do Berlina, kończy sprawozdanie z nich u- 
wagą: „Wypada teraz odczekać, jakie wrażenie 
sprawi w Petersburgu ta postawa Austryi, równie |nia sejmowego, które się odbędzie we środę, u- 
pełna stosownej miary, jak i stanowczej decyzyi.* | mieszczonem będzie także sprawozdanie komisyi 
Kiedy Petersburg. Ztg odebrała pierwsze „R z projektu Wydziału krajowego, do- 


Najj. Pan postanowieniem z d. 3, grudnia b. r. 
nadał staroście w Czortkowie, : Juliuszowi Nie- 
wiadomskiemu, krzyż kawalerski orderu Fr. 


Józefa. 


Najj. Pan postanowieniem Z d. 5, grudnia b. r. 
zamianował przy gr.-katolickiej kapitule katedral- 
nej w Przemyślu kustosza kapituły X. Benedykta 
Lityńskiego dziekanem kapituły, scholastyka 
X. Pawła Matkowskiego kustoszem, X. ka- 
nonika Karola Wołoszyńs kiego scholastykiem, 
a gr.-kat. proboszcza w Dziewięcierzu X. Konstan- 
tego Czechowicza kanonikiem tejże kapituły. 


Pan Namiestnik zamianował lekarzami powia- 
towymi w X klasie: asystentów sanitarnych, Dra 
Karola Kronenberga, pozostawiając 50 W, do- 
tychezasowej siedzibie przy starostwie w Lima- 
nowy i Dra Alfreda Berggriina, przeznaczając 
go do służby przy starostwie w Żółkwi, zaś asy- 
stentami sanitarnymi lekarzy wolnopraktykujących: 
Dra Zdzisława Lachowicza dla Żydaczowa, 
Dra Antoniego Coghena dla Bohorodczan, Dra 
Adolfa Goldhabera dla Nowego Targu; dalej 
przeniósł asystenta sanitarnego, Dra Mieczysława 
Hirschlera, z Bohorodczan do Bóbrki. 


będzie mieć ten ostateczny skutek, że pozycyę ks. 
jednolitego. 


Ferdynanda skompromituje. Jkłady w celu zała- 
twienia tej sprawy muszą natychmiast wziąść 
przyjazny obrót, zamiast dać powód do między- 

Wszystkich tych przeszkód i wątpliwości nie 

spotkała komisya przy ustawie o stosunkach pra- 

wnych nauczycieli. Ustawa państwowa wielką tu 


narodowych zawikłań. 

ustawodawstwu krajowemu pozostawia swobodę, 
a reforma okazała się rzeczywiście potrzebną i 
doniosłą. 

Więcej niż w jakiejkolwiek instytueyi zależy 
skuteczność i pożyteczność szkoły od ludzi, któ- 
rym się ją powierza, t. j. od nauczycieli. Na dzia- 
łalność nauczycieli wpływają zaś trzy okoliczno- 
ści: najpierw wychowanie i wykształcenie, którego 
się od nich żąda; następnie stanowisko matery 
alne, które się im zapewnia; wreszcie karność, 
w której się ich utrzymuje. Pierwszy z tych, nie- 
wątpliwie najważniejszy warunek, usunięty jest 
na nieszczęście zupełnie z pod wpływu ustawo 
dawstwa krajowego. Jeden i tenże sam szablon 
seminaryów nauczycielskich narzucony jest mocą | przewyższy płacę w mieście. Dlatego też umieści- 
ustawy państwowej wszystkim krajom koronnym ła komisya postanowienie w ustawie, że nauczy- 
monarchii, bez względu na wielkie różnice ich |cielowi, przenoszącemu się do innej gminy na 


Dzisiejsze telegramy doniosą nam zapewne, czy 
Tirardowi udało się złożyć nowe ministerstwo 
francuskie. 

Radykaliści postanowili opierać się wszelkiemi 
sposoby uchwaleniu prowizoryum budżetowego. 


RETTE a a a a 


Dalsze posuwanie się wojska włoskiego w oko- 
licach Massawy nie nastąpi podobno prędzej, aż 
się okaże, jaki skutek odniosła misya angielska, 
wysłana do negusa Abyssynii. 

KOZY EEE ZEE R EER EE EEE 


- Ziemie Polskie. 


Okólnik księdza Arcybiskupa Dindera do nauczy - 
cieli religii przy wyższych zakładach naukowych 
archidyecezyi gnieźnieńskiej i poznańskiej w spra- 
wie wykładu nauki religii katolickiej brzmi w prze- 
kładzie z niemieckiego, jak następuje: i 

„Z powodu wydanego swego czasu przez tutej- 
sze królewskie prowincyonalne kolegium szkolne 
rozporządzenia, na mocy którego wykład kato- 
lickiej nauki religii po gimnazyach i wyższych 


Sprawy sejmowe. 


Piszą nam ze Lwowa d. 11 grudnia: 
[] Na porządku dziennym następnego posiedze- 


— Dla Boga! ktoś ty jest, Azya? — wykrzy-| — Na każdą rzecz ma szelma argument! — 


e ° — Ja? ; i Przysięgnę waszmości, że przyjdą, bo tam głodem , Are : 

Pan Wołodyjowski — Jakże to? czasem przymierają. A gdy się między ałusami | knął pan Bohusz. pomyślał pan Bohusz. — W głowie się kręci — 
b — Tuchaj beyowym jestem synem. rozgłosi, że ja, z mocy pana hetmana, wołam, że| A ów podniósł głowę: rzekł po chwili. — Widzisz, Azya, W każdym 

— Mój Azya — rzekł po chwili pan Bohusz — Tuchaj-beya syn woła, tedy tysiące tu staną. — Przyszły hetman tatarski! razie to niełatwa rzecz. Coby to powiedział król, 


POWIEŚĆ 


Henryka Sienkiewicza. 


Blask płomienia padał w tej chwili na Azyę,|co kanclerz, a stany? a wszystka szlachta , po 
oświecając jego twarz okrutną i piękną zarazem, większej części panu hetmanowi nieżyczliwa ? j 
a panu Bohuszowi zdawało się, że jakiś inny| — Mnie jeno pozwolenia hetmańskiego na pi- 
człowiek przed nim stoi, taka wielkość i pycha! śmie trzeba; a jak tu raz siądziem, niechże nas 
biły od postaci młodego Tatara. Uczuł też pan potem rugują! Kto będzie rugował i czem? Ra- 
Bobusz, że Azya prawdę mówi. Gdyby podobne | dzibyście Zaporożców z Siczy wyżenąć, ale wam 
wezwanie hetmańskie zostało opublikowane, Lip- | nijak. E ; 
kowie i Czeremisi wróciliby niechybnie wszycy.| — Pan hetman zlęknie się odpowiedzialności. 
a i dzikich Tatarów pociągnęłoby za nimi bardzo| — Za panem hetmanem pięćdziesiąt tysięcy 
wielu. Stary szlachcie znał wybornie Krym, w któ- | szabel ordyńskich stanie, prócz wojska, które ma 
rym po dwakroć był niewolnikiem, a potem wy-|w ręku. : ; 
kupiony od hetmana, posłował; znał dwór bach-| — A Kozacy?... O Kozakach zapominasz? Ci 
czysarajski, znał ordy siedzące od Donu do Do-|poczną się natychmiast oponować. / 
bruczy; wiedział, że zimą liczne ałusy głodem] — Na to my tu i potrzebni, żeby był miecz 
przymierają; wiedział, że murzom przykrzy się de- | nad szyją kozacką zawieszony. Czem Dorosz stoi ? 
spotyzm i zdzierstwo chańskich baskaków, że w sa- | Tatarami! Niech Tatarów ja wezmę w ręce, wów- 
mym Krymie często przychodzi do buntów, więc |czas Dorosz musi hetmanowi czołem uderzyć. 
zrozumiał odrazu, że żyzna ziemia i przywileje| Tu Azya wyciągnał dłonie i palce w kształcie 
znęciłyby niechybnie tych wszystkich, którym [szponów orlich rozłożył, zaczem chwycił za ręko- 
w starych siedzibach było żle, ciasno lub niebez- |jeść szabli: 
piecznie. — Ot, my Kozakom prawo pokażem! W chłopy 

Znęciłyby tembardziej, gdyby począł ich wołać oni pójda, a my będziem dzierżyć Ukrainę. Sły- 
syn Tuchay:beya. On jeden mógł tego dokonać, |szysz, panie Bohusz, wy myślicie, że ja mały 
nikt inny. On sławą swojego ojca mógł wzburzyć |człek, a ja nie taki mały, jako się Nowowiejskie- 
ałusy, uzbroić jednę połowę Krymu przeciw dru: |mu, tutejszemu komendantowi, oficyjerom 1 wam, 
giej połowie, pociągnąć dzikie ordy białogrodzkie | panie Bohusz, wydało. Ot, ja nad tem dzień i 
i zatrząść całą potęgą chanową, ba, nawet suł- |noe myślał, aż wychudł, aż mi twarz wpadła — 
tańską ! 


patrz waszmość! — i zczerniała. Ale com wymy- 
Gdyby hetman chciał korzystać z okazyi, to |Ślił, tom dobrze wymyślił i dlątego rzekłem wam, 
Tuchay beyowego syna mógł uważać. jako czło- 


że we mnie jest moc i rada. Waćpan sam wi- 
wieka przez samą Opatrzność zesłanego. dzisz, że to wielkie rzeczy, jedź do pana hetma- 
Więc pan Bohusz począł innem na Azyę pa: 


na, a żywo! Przedstaw mu; niech mi da na pi- 
trzyć okiem i zdumiewać się coraz bardziej, jak|śmie, a ja o stany nie będę dbał. Hetman ma 
takie myśli mogły się w głowie jego wylęgnąć ? 


duszę wielką, hetman będzie wiedział, że to i 
I aż pot uperlił rycerzowi czoło, tak mu się zdały |moc i rada. Powiedz hetmanowi, żem Tuchaj beya 


nie neguję, że oni mogą się w twojej krwi i| „Pan Bohusz porwał się za głowę: 
w sławie Tuchajowej kochać, chociaż oni są nasi| — Na rany Boskie, Azya! zkąd tobie takie 
Tatarzy, a Tuchaj bey był naszym wrogiem. Ta-|myśli przychodzą? Coby to było?! 
kie rzeczy ja rozumiem, bo i u nas jest szlachta, — Byłby na Ukrainie naród tatarski, jako jest 
KODA ZONA chlubą opowiada, Ke Chmielnicki | kozacki! Kozakom przyznaliście i przywileje i 
był szlachcicem i że nie z kozackiego, ale z na- hetmana, czemubyście nam nie mieli przyznać? 
szego narodu pochodził, z Mazurów... No! przecie | vyaszmość pytasz: coby było? Chmielniekiegoby 
taki szelma był, że w piekle gorszego nie znaleść, drugiego nie było, bobyśmy nogą Kozakom na 
ale że znamienity wojownik, więc radzi się do | gardziel zaraz nastąpili, buntów chłopskichby nie 
niego przyznają. Taka już natura ludzka! Ażeby | było, rzezi, ani spustoszenia, ani Doroszeńkiby 
jednak twoja Tuchajowa krew dawała ci prawo |nje było, bo niechby się podniósł, pierwszybym 
rozkazywać wszystkim Tatarom, do tego słusznych go na smyczy hetmanowi pod nogi przywiódł. 
wa nie widzę. , |A chciałaby potęga turecka na was iść, tobyśmy 
R Ra jakiś milczał, potem wsparł dłonie | sułtana bili; chciałby chan zagony puszczać, to 
P n rzekł: A REA chana. Nie tak-że dawniej Lipkowie i Czeremisi 
Krve 0 ja wam powióm, panie po stoli, dlączego | ezynili, chociaż w mahometowej wierze trwali? 
ryczyński mnie słucha i inni mnie słuchają. Bo Czemubyśmy mieli inaczej czynić, my, Tatarowie 


oprócz tego, że oni proste Tatarczuchy, a ja kniaż, Rzeczypospolitej! my, szlachta |... Teraz waćpan 
jest jeszcze we mnie i rada i moc... No! ani wy I ę 


AA AENT ; EA licz: Ukraina spokojna, Kozactwo w ryzie utrzy- 
Dre OOO COO A RDA hetman nie wie. mane, od Turka zasłona, kilkadziesiąt tysięcy woj- 

= Jaka rada, jaka moc? ska więcej — ot, com pomyślał, ot, co mnie do 
„— Ja toho skazaty ne umiju — odrzekł po ru-|głowy przyszło, ot, dlączego mnie Kryczyński, 
sińsku Azya. — A czemu ja na takie rzeczy 80-| Adurowiez, Morawski, Tworkowski słuchają, ot, 
tów, na które innyby się nie ważył? czemu ja to dlaczego, gdy krzyknę pół Krymu na one stepy 
pomyślał, czegoby inny nie pomyślał? y się zwali. Hi 

R. s SARA y eze Ro a botan Pan Bohusz tak był zdumiony i przygnieciony 
wolę a AS, dał, tak jaby ARIE tych rot- słowami Azyi, jak gdyby ściany tej izby, w któ- 
mistrzów wrócił, ale pół By na usługi hetmań- rej siedzieli, rozstąpiły się nagle i nowe nieznane 
SE potr Alao to puna) emi Ukra laisa ie bt ate? DRO pat m pio 
iw Dzikich Polach? Niech hetman jeno ogt08i, ALEZ 
że który Tatar przyjdzie do Rzeczypospolitej, ten de ZA a ów począł ae wielkiemi kro- 
szlachcicem zostanie, w wierze ucisku nie będzie AMEDORZOEG LYNN E maen a 
miał, a we własnych chorągwiach| służył, że wszyscy — Bezemnieby się ta rzecz stać nie mogła, 
własnego hetmana będą mieć, jako Kozacy mają, bom ja syn Tuchaj-beya, a od Dniepru do Du- 
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(Ciąg dalszy). 


— Pochwalone Imię Pańskie! — rzekł pan Bo- 
husz. — A tu u nas wojska ledwie garść. Cała 
nadzieja w opoce kamienieckiej. Zali Kryczyński 
stawia jakie nowe kondycye ? 

— Więcej oni wypisują skarg, niżeli stawiają 
kondycyj: powszechna amnestya, przywrócenie do 
praw i przywilejów szlacheckich, jakie za daw- 
nych czasów mieli, zatrzymanie szarży dla rotmi: 
strzów — oto czego chcą. Ale że sułtan więcej 
im już przyznał, więc się wahają. 

— (o prawisz?! Jakże sułtan więcej im może 
przyznać, niźli Rzeczpospolita? W Turczech jest 
absolutum dominium, i wszystkie prawa od jednej 
sułtańskiej fantazyi zależą. Choćby i ten, który 
obecnie żywie i panuje, wszystkich obietnie do- 
trzymał, to następca złamie je, albo podepcze, 


kiedy zechce. Tymczasem u nas przywilej święta 
rzecz, i kto szlachcicem zostanie, temu sam król 
nie może nie odjąć. 

— Oni powiadają, że szlachtą byli, a dlatego 
ich na równi z dragonami traktowano, a starosto- 
wie kazali im nieraz rozmaite powinności odby- 
wać, od których nietylko szlachta jest wolna, ale 
nawet i bojarzynkowie putni. 

— Skoro im hetman przyrzeka... 

— Żaden z nich o wspaniałomyślności hetmań- 
skiej nie wątpi 1 wszyscy go pocichu w sercu ko- 
chają, ale myślą sobie tak: hetmana samego zdraj- 
cą hassa szlachecka okrzykuje, na dworze u króla 


go nienawidzą, sądem mu konfederacya grozi —|a moja głowa, że wnet się cała Ukraina zamrowi. naju niemasz głośniejszego między Tatary imienia. | ogromne. Jednakże dużo jeszcze wątpliwości zo- |syn, że ja jeden to uczynić mogę, przedstaw, 
jakże on potrafi co wskórać ? Przyjdą Lipkowie i Czeremisy, przyjdą od Dobru-| Po chwili zaś dodał: stało mu w duszy, więc tak ozwał się po chwili: | niech się zgodzi, jeno, na Boga! byle na czas, 
Pan Bohusz począł trzeć czuprynę. czy i Białogrodu, przyjdą z Krymu i stada przy-| — Co mi Kryczyński, Tworkowski i inni! Nie] — A wiz ty, że o taką rzecz musiałaby być |byle póki śniegi w stepie, byle przed wiosną, bo 
— Więc co? pędzą i żony z dziećmi na arbach przywiozą.|o nich samych, nie o kilka tysięcy Lipków i Cze- | wojna z Turkiem ? na wiosnę wojna będzie! Jedź wraz i wraz wra- 
— Więc sami nie wiedzą, co mają czynić? Waszmość nie trzęś głową: przyjdą! jako dawniejsi | remisów, ale o całą Rzeczpospolitą chodzi. Mówią, | — Wojna i tak będzie. Czemuby kazali ordom |caj, abym zaś prędko wiedział, co mi wypadnie 
— I u sułtana zostaną? przyszli, którzy przez wieki Rzeczypospolitej wier- |że z wiosną wielka wojna z sułtańską potencyą : pod Adryanopol iść? Wtedy pewno wojny nie bẹ- | uczynić. 
—. Nie. nie służyli. W Krymie i wszędy chan i murzowie nastanie; ale pozwólcie mi jeno, a ja takiego wa- dzie, gdy niesnaski w sułtańskiem państwie po- (Ciąg dalszy nastąpi). 
—_ Ba! kto im każe wrócić do Rzeczypospo-|ich gnębią, a tu szlachtą zostaną i szable będą |ru między tatarstwem nagotuję, że sam sułtan so- wstana; jeżeli zaś i przyjdzie ruszyć w pole, po- 


litej ? mieć i pod własnym hetmanem w pole chodzić. | bie ręce poparzy. łowa ordy będzie po naszej stronie. —PLOPAŻZ TKO 0 


DJ 


z tym celem ma także mórg gruntu, proponowany . 


zakładach naukowych we wszystkich klasach od 
seksty do prymy ma być udzielany tylko w języku 
niemieckim także takim uczniom, którzy w domu 
mówią po polsku, widział się wielce czcigodny 
mój poprzednik, wówczas Arcybiskup, a obecnie 
kardynał hr. Ledóchowski zniewolony okólnikiem 
z dnia 23 lutego 1873 roku, wystosowanym do 
nauczycieli religii ustanowionych przy wyższych 
zakładach naukowych archidyecezyi gnieżnieńskiej 
i poznańskiej, określić bliżej nadaną im misya 
kanoniczną i polecić, aby tylko w sekundzie i 
prymie naukę religii w języku niemieckim wy- 
kładali, natomiast w klasach niższych, do tercyi 
włącznie, nanczali uczniów według ich języka oj- 
czystego— niemieckich w języku niemieckim, pol- 
skich w języku polskim. 

Po dalszych, bezowocnych pertraktacyach po- 
między Arcybiskupem a prowieyonalnem kolegium 
szkolnem doprowadziło to z jak największą szkodą 
uczniów i ku największej boleści ich rodziców, 
opiekunów lub krewnych do tego, że od roku 
1878 w żadnym wyższym zakładzie naukowym 
obudwóch archidyecezyj, z wyjatkiem czysto nie- 
mieckich zakładów, w klasach niższych, od seksty 
do tercyi włącznie, nie udzielano wcale nauki re- 
ligii katolickiej. W sprawie tej nie zaszła też od 
objęcia mego urzędu, chociaż ustanowieni zostali 
nowi nauczyciele religii w urzędzie pobocznym, 
żadna zmiana. Pozwolono im tylko nauczać w se- 
kundzie i prymie po niemiecku. Od przeszło 14 
lat zatem nie pobierali. uczniowie klas niższych 
w wyższych zakładach naukowych żadnej religii 
i wzrośli po mozolnie dokonanem przysposobieniu 
do Sakramentów Spowiedzi i Komunii -tej bez 
przymasowej nauki religii. 

Wobec smutnych tych i niedających się utrzy- 
mać stosunków, nie mogłem. mając przed oczyma 
Boga i ciężką odpowiedzialność eo do religijnego 
wykształcenia i wychowania uczącej się młodzie- 
ży, dłużej milczeć, i z tego powodu, celem osią- 
gnięcia możliwej zgody, wszedłem przedewszyst- 
kiem z panęm naczelnym prezesem w pertrakta- 
cye, które obecnie ukończone zostały. Z powodu 
tego musiałem się, choć z bólem serca, zdecydo- 
wać zmienić rozporządzenia mego wielce czcigo- 
dnego poprzednika i nakazuję niniejszem, aż do 

« dalszego rozporządzenia, co następuje: 

'1) Nauka religii św. będzie we wszystkich 
klasach wyższych zakładów naukowych archidye- 
cezyi gnieźnieńskiej i poznańskiej udzielaną w ję- 
zyku niemieckim; 

2) we wszystkich klasach od seksty do kwarty 
włącznie, a więc w sekscie, kwincie i kwarcie, 
dopuszcza się i pozwala przy nauczaniu uczniów 
polskich używać do pomocy, celem ułatwienia 
zrozumienia rzeczy, ojczystego języka polskiego; 

3) w tereyi udzielana będzie nauka religii pod 
takiemi samemi warunkami, pod jakiemi się obe- 
cnie w prymie i sekundzie bez zastrzeżeń udziela; 

4) pamięciowe ćwiczenia odbywać się będą tylko 
w języku niemieckim. 

Panu naczelnemu prezesowi przesłane zostało 
to rozporządzenie do łaskawego dalszego postę- 
powania i należy się spodziewać, że królew- 
skie prowineyonalne kolegium szkolne jak naj- 
rychlej przywróci znowu naukę religii katolickiej 
we wszystkich klasach wyższych zakładów nau- 
kowych. 

Poznań dnia 22 listopada 1887 r. 

4 Jultusz, 
Arcybiskup gnieźnieński i poznański 
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Rozmaitości Polityczne. 


Sprawa muzeów w Peszcie. Komisya wy- 
delegowana dla zbadania zarzutów, podniesionych 
przeciw zarządowi muzeum narodowego, zakoń- 
czyła już. swą. czynność. Naocznie stwierdziła ko- 
misya, iż w galeryi obrazów nic nie zostało naru- 
szonem.. Dyrektor Towarzystwa sztuk pięknych 
Toleph oświadczył, iż, o ile jemu wiadomo, żaden 
obraz z peszteńskiej galeryi nie znajdował się na 
wystawie zagranicznej i że o pogłoskach podobnych 
w kołach artytycznych nie słyszał. Dyrektor gale- 
ryi Karol Pulszky udzielił komisyi wyjaśnień, iż 
niektóre obrazy odesłano do Monachium profeso- 
rowi Hauserowi celem restauracyi takowych, i że 
takowe od trzech, a niektóre nawet od pięciu lat 
tam się znajdują z powodu powolności i dokła- 
dności restauracyjnej roboty ; poczyniono jednak sta- 
rania, aby obrazy te w najbliższym czasie zwró- 
cono. Na tem zakończyło się dochodzenie. Komi- 
sya powierzyła przewodniczącemu sekretarzowi sta- 
nu opracowanie sprawozdania dla ministra. Głó 
wne zasady sprawozdania ułożono komisyjnie w ten 
sposób, iż najprzód zostaną zreasumowane podnie- 
sione skargi, a następnie szczegółowo wykazanem, 
iż wszelkie zarzuty nie .są uzasadnione. Sprawo- 
zdanie to będzie przeto satysfakcyą dla zaczepio- 
nych dyrektorów Franciszka i Karola Pulszkych. 
W tym tygodniu podpiszą członkowie komisyi to 
sprawozdanie, a po Bożem Narodzeniu przystąpi 
komisya do opracowania projektu reform dla za- 
rządu muzeum. 


Drugi tom Pamiętników Górgeya o woj- 
nie o niepodległość Węgier, wydawanych 
przez notaryusza Stefana Górgeya, budzi niezwy- 
kłe w Peszcie zajęcie. Między innemi dowiaduje- 
my się z nich, iż dyktator Kossuth ofiarował 
po odniesionem zwycięztwie Górgeyowi Gödöllö, 
gdzie długi czas znajdowała się główna kwatera. 
Górgey odmówił, gdyż nie przyznawał Kossuthowi 
prawa .rozporządzania tą majętnością. Dalej poka- 
zuje się, że rząd austryacki wtedy dopiero we- 
zwał pomocy Rosyi, kiedy Kossuth spowodował 
uchwalenie przez parlament odsądzenia dynastyi 
Habsburgów od wszelkich do Węgier praw. Dla- 
tego też Górgey sprzeciwiał się tej uchwale, wie- 
dzac, że armia węgierska nie była w stanie sta- 
wić czołą dwom naraz nieprzyjaciołom. Co jednak 
najbardziej oddaliło Górgeya od Kossutha, to prze 
konanie, że dyktator nie był wcale skłonnym 
umrzeć dła ojczyzny; wiedział on, że Kossuth nie 
był zdolnym do takiego czynu rozpaczy, lecz że 
myślał wciąż o zabezpieczeniu sobie drogi, którą 
mógłby uciec do Tureyi; oburzało go przytem 
barbarzyństwo, z jakiem dyktator nakazywał pod- 
palanie wiosek węgierskich, aby przeciąć drogę 
wojskom austryackim. Górgey w czerwcu 1849 r. 
przygotowywał wszystko, aby uwolnić z więzienia 
hr. Ludwika Bathyanyego, prezesa gabinetu wę- 
gierskiego. Pamiętniki uczą nas, do jakiego stopnia 
wojsko węgierskie źle było zaopatrzone: zbywało mu 
na wszystkiem. Podczas bitwy pod Szóny brakło 
zupełnie amunicyi dla artyleryi, i upłynęło kilka 
tygodni, zanim ją otrzymała. W bitwie pod Hatvan 
cała dywizya piechoty miała ładunki napełnione 


jedynie piaskiem, tak, że wojsko wyrzucało i 
prawdziwe, które z tamtemi były pomięszane. — 
Trzeci i ostatni tom ukaże się w przyszłym roku. 


Zamach na Ferrego. Stan zdrowia Ferrego jest 
już zadawalniający. Lekarze zalecają mu jednak 
spokój. Dzienniki wszystkich odcieni politycznych 
protestują z oburzeniem przeciw zamachowi; na- 
wet radykalne pisma oświadczają, iż polityczne 
morderstwo nie da się usprawiedliwić. Journal des 
Debats, République française i Soleil oskarżają 
demagogiczną prasę, iż ona uzbroiła ramię Auber- 
tina i żądają zmiany ustawy prasowej z r. 1881. 
Sprawcę zamachu Aubertina przesłuchiwał sędzia 


śledczy. Aubertin obstaje przy swoich pierwotnych 
zeznaniach i nie objawia żadnej skruchy. W kie- 


szeniach jego sukni znaleziono 5 naboi, około 20 


kawałków cukru, trzy chustki, trzy kołnierze, oku- 


lary, szczotkę i 65 centymów. Znaleziono także 
dwie karty: jednę z napisem: Aubertin, dyrektor 


fabryki i towarzysz; a na drugiej stało: „Nr. 17, 
3 grudnia 1887. Pójdę do Izby. Zamorduję Fer- 
rego i zawołam: Precz z tchórzem, precz z opor 
tunizmem, który jest nieprzyjacielem wewnątrz 
kraju. Niech żyje Francya i Rosya.* Rozmawiając 
z reporterami dziennikarskimi, zapytał ich: Czy 
nie jesteście ze mnie zadowoleni? Lotaryńczyk 
was pomścił.— Następnie mówił o kimś, który mu 
skradł 20,000 franków, i dodał: „Obawialiście się 
niedawno wojny domowej. Teraz możecie być spo- 
kojni. Zamordowałem Ferrego, jak wściekłego psa, 
a on sam więcej znaczy, niż 30000 wściekłych 
psów. Jak Joanna d'Arc oswobodziła Francyę, tak 
dziś oswobodził ją Lotaryńczyk.*  Poczem zaczął 
wołać: Niech żyje Francya! niech żyje Rosya! 
Ajenci wzywali go, aby się uspokoił. „Wszak je- 
stem spokojny. Badajcie mój puls. Plan mój był 
należycie przemyślany.“ Zapytany, czy jest anar- 
chistą, odparł: Nigdy. Jestem przeciwnikiem anar- 
chistów. Nie widziano mnie nigdy na zgromadze- 
niu ludowem. Nie lubię słów, lecz czyny. 

Przed sędzią śledczym zeznał, iż nazywa się: 
Mikołaj Alfons Aubertin, urodził się 26 lipca 1835 
w Rombach i za oszustwo został zaocznie skazany. 
Gdy się dowiedział, iż Ferry żyje, zawołał: „Musi 
się na nowo rozpocząć. We wtorek przyjda inni. 
Po Ferrym przyjdzie kolej na jego brata Karola 
Ferrego i na ministra wojny Ferrona.* Towarzy- 
szka Aubertina p. Gragnier przedstawia go, jako 
człowieka dobrego i pracowitego. W ostatnich cza- 
sach był on bardzo wzburzony, gdyż pieniądze 
stracił w procesie z jakimś Niemcem. Pracował 
też zawiele, był członkiem towarzystwa pisarzy 
dramatycznych i kompozytorów. Dopiero niedawno 
zaczął się zajmować polityką. Był on ożeniony 
z pewną modniarką, lecz rozwiódł się z nią. 


Z Francyi. Pocieszającą oznaką jest okoli- 
czność, że zmysł polityczny ludności paryskiej 
nie daje się krzykaczom i szowinistom sprowa- 
dzić z drogi, prowadzącej do wyleczenia z błę- 
dnych zapatrywań. Liga patryotów pozbyła się 
swego honorowego prezesa Derouleda, i jeżeli 
słusznym jest sąd dziennika Parts, to egzystencya 
tego stowarzyszenia byłaby mocno zachwiana, je- 
żeli nie śmiertelnie zagrożona. Liga nie umiała 
wznieść się ponad polityczne walki stronnictw 
i zeszła na ulicę w celu wywoływania zaburzeń. 
Równocześnie donoszą o burzliwem posiedzeniu 
paryskiej Rady miejskiej, na którem Chabert i 
znany Joffrin w imieniu robotników wnieśli ostry 
protest przeciw postępowaniu biura Rady miejskiej, 
podczas przesilenia prezydentalnego. Chabert o- 
świadczył, iż nazwisko Juliusza Ferry'ego nie wznie 
ca większej obawy wśród partyi robotników, niż 
nazwisko kogokolwiek bądź innego. Jeżeli byłby 
tenże naruszył podstawy Rzeczypospolitej, naten- 
czas byliby przeciw niemu wystąpili wszyscy ro- 
botnicy, ale tylko w tym razie. Partya robotni- 
ków wystąpiłaby tylko w tym dniu na ulicę, 
w którym zasada Rzeczypospolitej byłaby” naru 
szoną. Nadaremnie usiłował radykalista Humbert 
zmienić przekonanie przewódców robotników. 

Joffrin oświadczył, iż partya robotników nie 
przyłączy się do demonstracyi Derou!eda, „albo- 
wiem pomiędzy Derouledem, jenerałem Boulange- 
rem i nami leżą ciała poległych 35,000 obywa- 
teli.“ W końcu odrzucono czterema tylko głosami 
(32 przeciw 28 głosom), postawiony przez opor- 
tunistów i prawicę wniosek przejścia nad ta spra- 
wą do porządku dziennego i uchwalono wotum 
zaufania dla biura i to 32 głosami przeciw 27 
głosom. Autonomiści i radykalni rewolucyoniści 
Rady miejskiej ponieśli zatem dotkliwą , moralną 
porażkę. 


Sprawa sfałszowanych dokumentów dyplomaty- 
cznych nie schodzi dotąd z porządku dziennego. 
Materyał mnoży się, chociaż nie można powie- 
dzieć, aby się zbyt bardzo do jej rozjaśnienia 
przyczyniał. Car nie chce dać przyzwolenia na 
ogłoszenie ich, z czego w Berlinie są wielce nie- 
zadowoleni. Musiano więc poprzestać na kilku 
wzmiankach, które wysokich urzędników rosyj- 
skich w sprawę tę wikłały, teraz zaś wymieniają 
między współdziałającymi w tej sprawie francuskie 
damy wysokiego rodu, które powychodziły za mąż 
za ludzi wyższych sfer rosyjskich i duńskich. 
Odnosić się to ma zapewne między innemi także 
do księżniczki Maryi, żony księcia duńskiego Wal- 
demara, córki księcia Chartres. i i 

List berliński, przesłany do Hamb. Corr., wy- 
mienia już wyrażnie nazwiska wysokich urzędni- 
ków rosyjskich, jak bar. Mohrenheima, p. Hitrowo, 
jako intrygujących w pierwszej linii u cara prze- 
ciw Niemcom, dodając, że lista ich przez to by- 
najmniej nie jest wyczerpniętą, i że wkrótce no- 
wemi nazwiskami uzupełnioną zostanie, które świat 
wprawią w zdumienie. Teraz znów Standard 
daje niejakie wyjaśnienia, które pochodzą zape- 
wne z dobrego źródła, skoro je Köln. Ztg potwier 
dza. Według Standarda miał urząd kanclerski 
w Berlinie otrzymać z Petersburga cały odnośny 
„dossier.* Sfałszowane depesze są dwojakiego ro 
dzaju. Naprzód składają się z dokumentów, które 
są ujęte w zwykłą formę dyplomatycznych aktów, 
i które doszły do rąk rosyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych zwykłą drogą urzędową. Na- 
stępnie zaś składają się z pism, mających bar- 
dzo poufny charakter. Te ostatnie otrzymał car 
osobiście w Kopenhadze od dostojnego kuzyna 
rosyjskiej familii cesarskiej. 

Udział tej wysokiej osobistości w pomienionej 
sprawie wyjaśnia gwałtowność wycieczek orga- 
nów ks. Bismarka przeciw domowi Orleanów. 
Depesze pierwszej kategoryi są o wiele mniej 
kompromitujące, niż pisma poufne, które miały 
głównie na celu sprowadzenie na pewne tory po- 
dejrzeń, które cesarz miał już przed udaniem się 
w podróż do Kopenhagi. 


watystami a liberaluymi uni nistami. Ta stwierdzo 


tuacyę na kontynencie, ponieważ nadaje ona siłę 
gabinetowi angielskiemu i zapewnia mu trwałość. 


b. m. odrzucono znaczną większością głosów w na 
rodowo liberalnym klubie, którego prezesem jest 
Gladstone i który jest główną siedzibą liberalnych 
zwolenników Gladstona tak z Londynu, jak i z ca- 
łej Anglii, rezolucyą, wzywającą partyę liberalną 
do przychylenia się na stronę radykalną, coby za- 
wierało w sobie zgodzenie się na irlandzką poli- 
tykę Gladstona. 


kowicz, pełnomocnik bułgarski w Konstantynopolu, 
przybył do stolicy Bułgaryi, aby dać objaśnienia 
co do tak zwanych sfałszowanych dokumentów 
dyplomatycznych. Nie jest w Zofii sekretem dla ni 
kogo, że dawna rejencya zachęconą została przez 


wyboru ks. Ferdynanda. Zachęcenia te, jak twier- 
dzą, zostały spisane i przesłane najpierw do Zofii, 
następnie do Konstantynopola, gdzie p. Wulkowicz 
miał je przedłożyć i przekonać o moralnem po- 
parciu, jakiego ks. Bismark udzieliłby wyborowi ks. 


ska wpadła na trop i szła za nim. Wskutek naj- 
świeższych wypadków rząd bułgarski zapragnął 


CZAB x Brody 14 Grudnia 1887. 


Cel sfałszowania dokumentów był dwojaki: 


dzieje, i mimo poczynionych mu bezpośrednio 


takiego, coby się sprzeciwiało rosyjskim interesom. 


Watykan i Anglia. Książę Norfolk przybywa do 
Rzymu. Złoży on życzenia i powinszowania Ojeu 
św. z powodu jubileuszu w imieniu królowej i za- 
razem jej podziękowania za wysłanie Msgr. Ruf- 
fo Scilla na jubileusz królowej w Londynie. 

Okrom tej misyi oficyalnej, książę Norfolk ma 
polecenie negocyacyj półurzędowych, dotyczących 
przywrócenia stosunków dyplomatycznych Stolicy 
św. z Królestwem W. Brytanii. Wiele osobistości 
znaczących zpośród arystokracyi angielskiej do- 
bija się o miejsce reprezentanta angielskiego przy 
Watykanie. 

Lord Salisbury zgadza się na zawiązanie oficy- 
alnych stosunków dyplomatycznych i miał zamiar 
wysłać lorda Lyonsa na tę posadę, atoli ten- 
że umarł, przyjąwszy przed Śmiercią wiarę ka- 
tolicką. 

Rząd angielski jest bardzo zadowolony z rezul- 
tatów misyi Msgr. Persico w Irlandyi. Starał się 
on uśmierzyć umysły; wiedzą o tem w Londynie i 
pragną, aby wysłaniec papieski przedłużył swój 
pobyt w Dublinie. 

Książę Norfolk zapowiedział swój przyjazd do 
Rzymu; złożywszy życzenia Ojcu św. wyjedzie 
z wiecznego miasta i powróci ponownie, aby o- 
sobne przeprowadzić układy z kardynałem Ram- 
polla. Jak wiadomo, książę Norfolk jest jednym 
z największych bogaczy Albionu, a jest gorliwym 
katolikiem. 


Z Anglii. Liberalno-unionistyczną demonstra- 
cyę, która się odbyła dnia 8 b. m., uważają w ca- 
łem państwie jako wypadek polityczny wielkiej 
wagi. Z wyjątkiem tylko kilku dzienników stron- 
nietw, wszystkie wielkie organa uznają słuszność 
i stosowność zasad, z któremi występują Harting- 
ten, Góschen, Derby i Argyll. 

Wszyscy mowcy oświadczyli się za tem, że przy- 
jęcie wniosków Gladstona, postawionych w spra- 
wie irlandzkiej, jest niemożiiwem i niebezpiecznem. 
Wszystkie odcienia partyi konserwatywnej i partya 
liberalnych ministrów zgadzają się na postępowa- 
nie obecnego rządu tak w kwestyach czysto poli- 
tycznych, jak i ekonomicznych, jak je Góschen 
w imieniu rządu rozwinął. 

Góschen, występując w imieniu gabinetu potępił 
każdy ruch reakcyjny przeciw zasadom wolnego 
handlu. Skonstatował on, iż niema najmniejszej 
różnicy zdań co do tego punktu między konser- 


na i przez Hartingtona zupełna zgodność zapatry- 
wań, jest bardzo ważną ze względu na obecną sy- 


Jako ważną oznakę należy uważać, że dnia 8go 


Z Zofii donoszą, iż przypuszczają tam, że p. Wul- 


pewne koła wiedeńskie i peszteńskie w sprawie 


Koburgskiego. Tym sposobem dyplomacya rosyj 


zaprzeczyć oskarżeniom, wymierzonym przeciw 
ks. Ferdynandowi i zawezwał p. Waulkowicza, aby 
dowiedzieć się od niego, jak dalece jest on w tej 
sprawie odpowiedzialnym. Zapewniają, iż p. Wul- 
kowiez tak dalece jest skompromitowany w Kon- 
stantynopolu, iż Porta oświadczyła, że nie może 
nadal zachowywać z nim stosunków. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 13 grudnia. 


— Ojciec Św. przyjmował na prywatnem posłu- 
chaniu 11 b. m. JE. X. Dunajewskiego, biskupa kra- 
kowskiego, jak donosi Moniteur de Rome. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek d. 15 b. m. o godzinie 5 popołudniu. Na 
porządku dziennym znajduje się wniosek sekcyi szkol- 
nej, zalecający, aby Rada przyjęła do wiadomości 
sprawozdanie Dra br. Tarnowskiego z czynności de- 
legata do Rady szkolnej krajowej za czas od maja 
1886 do lipca 1887 r. (sprawozdawca r. m. prof. Dr 
Straszewski). Oprócz tego wniosku porządek dzien- 
ny obejmuje szereg spraw, dotyczący nabycia i sprze- 
daży różnych parcel przez gminę. 

— Mistrz Matejko przyjął współpracownietwo oko- 
ło zaprojektowania wielkiego ołtarza w odrestaurować 
się mającej katedrze na Wawelu. Mistrz wykonał już 
szkie ołtarza, który wszakże nie jest jeszcze ostate- 
cznym wzorem. Matejko proponuje pomieszczenie kru- 
cyfiksu królowej Jadwigi ze srebrnem tłem w środko- 
wej szafie nowego tryptyku, na skrzydłach zaś ma 
być namalowaną Bogarodzica i św. Jan Chrzciciel. 
Od dołu herby Polski; cały pomysł bogato uposażo- 
ny w posążki i sceny religijne — u góry na SZCZy- 
cie ołtarza: Chrystus zmartwychwstający. 

Profesor Odrzywolski ukończył już prace pomiaro- 
we katedry na Wawelu, a zarazem projekt restaura- 
cyi presbiteryum, która na początek ma być prze- 
prowadzoną. 

— Na pomnik ś. p. Dra J. Dietla złożyli w dal- 
szym ciągu na ręce p. radcy M. L. Turnaua: 2 złr. 
p. Józef Liban, radca Izby handlowej; 2 złr. 50 c. 
Nauczyciele szkoły ludowej VII. na Kleparzu; 3 złr. 
50 e. Nauczyciele szkoły ludowej V. na Kazimierzu. 
Łącznie 8 złr. Ksawery Konopka. 

— Od komitetu Mickiewicza otrzymujemy z po- 
wodu wczorajszej wzmianki w naszym dzienniku wy- 
jaśnienie, że sposób przeprowadzenia „jury“ dotych- 


Najpierw zmierzano wprowadzić cara na drogę 
polityki nieprzyjaznej dla Niemiec, a po drugie 
chciano pojednać cara z ks. Ferdynandem. Książę 
miał oprócz okazania swej uległości, dostarczyć 
pozytywnego dowodu na to, iż mimo przyjęcia 
w Petersburgu, odbierającego mu wszelkie na- 


z Berlina deklaracyi, nie przedsięweżźmie on nie 


czas nie został zadecydowany i że pod tym względem 
komitet nieomieszka urzędownie zawiadomić dzienniki. 

— Loterya g spodarska na rzecz „domu pracy na 
Kazimierzu* odbędzie się, jak zwykle, 23go b. m. 
w dawnej ujeżdżalni wojskowej przy plantacyach. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Głębokie, w powiecie sanockim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Łososina górna. W d. 9 b. m. odprowadzono 
na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki š. p. Stani- 
sława Zawiszy Czarnego, oficera wojsk polskich i we- 
terana z 1831 r. Zmarły, syn Macieja Zawiszy Czar- 
nego, byłego oficera wojsk Księstwa Warszawskiego, 
urodził się w Krakowie, a w Pińczowie, w Królestwie 
Polskiem, gdzie rodzice jego stale zamieszkiwali, po- 
bierał nauki. Na odgłos powstania narodowego wstą- 
pił d. 3 grudnia 1830 r. jako 18-letni młodzieniec 
w szeregi nowo formującego się 9 pułku piechoty Sa- 
muela Różyckiego, gdzie pod okiem podpułkownika 
Sadowskiego, kolegi jego zmarłego ojea, pierwsze po- 
czątki obeznania się z sztuką wojenną odebrał. Jako 
podporucznik, przeznaczony do 6 pułku strzelców pie- 
szych (braci krakowian), odbył całą kampanię w kor- 
pusie Samuela Różyckiego, walcząc w kilku ważniej- 
szych utarczkach i bitwach, w których był trzy razy 
ranny, a za bohaterskie stawienie czoła przeprawia: 


jącym się kozakom przez most na rzece Nidzie, ozdo- 


biony został krzyżem „Virtuti militari.“ Po zakończe- 
niu kampanii emigrował do Francyi i tu w St. Etienne 
kształcił się dalej fachowo w szkole górniczej. Tę- 
skniąc za krajem, porzucił korzystną posadę inżyniera, 
jaką otrzymał we Franeyi i w r. 1848 wrócił do Kra- 
kowa, ożywiony tą nadzieją, że nadeszła już chwila 
poświęcenia na nowo swych sił, a w potrzebie i ży- 
cia dla ukochanej Ojczyzny. Ale spotkało go rozcza- 
rowanie, bo po bombardowaniu Krakowa musiał szu- 
kać przytułku u brata, który był urzędnikiem pry- 
watnym w Krzeszowicach. Nie chcąc atoli być cię- 
żarem dla innych, a nie mogąc znaleść swojemu wy- 
kształceniu odpowiedniego stanowiska, pracował z za- 
parciem siebie. samego przy budowie kolei z Trzebini 
do Dębicy jako prosty majster ciesielski. Później 
przez protekcyę otrzymał posadę urzędnika kolejo- 
wego, ale wkrótce i tę dla braku znajomości języka 
niemieckiego musiał opuścić. Odtąd zajmował się pry- 
watnemi lekcyami jako guwerner w kilku domach 
szlacheckich, pracując sumiennie i zaszczepiając tę 
miłcść Ojczyzny, jaką w sercu nosił, w nowe poko- 


lenie. Wreszcie skołatany pracą i wiekiem, podupa- 


dły na siłach, pozostawał u p. Jana Pieniążka w Ło- 


sosinie górnej, gdzie też po rocznej blisko ciężkiej 
słabości, opatrzony śś. Sakramentami, żywota dokonał. 
Prawością charakteru zjednał sobie nieboszczyk sym- 
patyę ogólną, to też na wieść o śmierci jego zebrało 
się licznie obywatelstwo okoliczne i duchowieństwo, 
aby mu oddać ostatnią przysługę. Nadto złożono pe- 
wną sumkę na skromny krzyż pamiątkowy, któryby 
świadezył o miejscu wiecznego spoczynku cichą pracą 
zasłużonego dla sprawy polskiej męża. 


— Termin piątego zjazdu lekarzy i przyrodników 


polskich we Lwowie został przez komitet gospodar- 
czy tego zjazdu oznaczony na Zielone Świątki roku 
przyszłego. Z tej okazyi wychodzące w Warszawie 
poważne i bardzo starannie redagowane czasopismo 
przyrodnicze Wszechświat w artykule popierającym 
gorąco samą myśl zjazdu we Lwowie, zaznacza, że 
termin zjazdu niedobrze obrano. Przytoczymy ten ustęp: 


„W interesie przyrodników, nie pod panowaniem au- 


stryaekiem mieszkających, redakcya Wszechświata 
poważa się zrobić uwagę, że naznaczony dla zjazdu 
termin stanowczo i bezwarunkowo przecina możność 
uczestniczenia w nim prawie wszystkim przyrodnikom, 
a zapewne i wielu lekarzom, zamieszkałym z tej 
strony kordonu. Redakcya Wszechświata przypomina, 
że z okazyi trzeciego zjazdu była już raz poruszona 
sprawa tego terminu i że wówczas nastąpiło przy- 
chylne dla wniosku warszawskiego rozstrzygnięcie.“ 


— Stanisław hr. Potocki, właściciel Helenowa, 


Brzeżan i wielu innych dóbr, zmarł w niedzielę wie- 
czór o 9 tej w swej rezydencyi Raj pod Lwowem. 
Zmarły był synem Aleksandra Potockiego, z drugiej 
jego żony, córki ministra Mostowskiego — ożeniony 
z księżniczką Maryą Sapieżanką. 


— Dary na jubileusz papieski. Patrycyat rzym- 


ski składał Ojcu św. 4go b. m. adres hołdu i dary 
z powodu jubileuszu. Deputacyi arystokratycznych ro- 
dów rzymskich przewodniczył książę Altieri i prze- 
mawiał w imieniu zgromadzonych. Po odpowiedzi 


Ojea św. członkowie deputacyi i damy składały u 


stóp Papieża dary. Darem zbiorowym jest bogaty or- 
nat haftowany złotem i wyszywany drogiemi kamie- 
niami, Ojciec św. celebrować w nim będzie w dniu 


rocznicy. Rodzina książąt Borghese ofiarowała cały 


strój pontyfikalny, książęta Altieri starożytny tryptyk, 


książęta Chigi kielich i starożytną kolumnę „antico 
rosso,* hr. Patrizzi dwa wspaniałe sarkofagi, Donna 


Izabella Buoneompagni ornat haftowany złotem, księ- 
'|żna Del Drago bogate „conopeo“ ze złota i jedwa- 


biu kolorowego, hr. Malatesta także „conopeo,* księ- 
żna Giustiniani Baudini wspaniałe „antepedium,* księ- 
żna Viano ornat haftowany złotem, takiż księżna 
d'Antueci, wreszcie mnóstwo kościelnych paramentów, 
haftów na pokrycie ołtarza itp. dla wszystkich ob- 
rządków katolickich. Ojciec św. przyjmował deputa- 
cyę w sali konsystorza i rozmawiał długo z człon- 
kami deputacyi. Z Florencyi przybyła także deputa- 
cya z adresem i darami, na której czele stoi margra- 


bia Cavoni. 


Również Ojciec św. przyjmował w tych dniach re- 
ktora południowego amerykańskiego seminaryum, O. 
Cocumelego, jezuitę i kilku jego kolegów, którzy ofia- 
rowali Papieżowi znakomicie wykonaną małą podobi- 
znę celi św. Stanisława Kostki. Ojciec św. bardzo 
wdzięcznie przyjął ten dar, który mu przypomina 
święcenia kilkakrotnie tam otrzymane i prymicye, od- 
prawione w tej celi d. 1 stycznia 1838 r. Dziś święty 
ten zabytek pozostał pod strażą sędziwego ojca i, kle- 
ryka. Garderoba kaplicy, po przenosinach amerykań- 
skiego kolegium, w opłakanym znajduje się stanie: 
brak bielizny ołtarzowej i kapłańskiej, brak apara- 
tów kościelnych, brak 'kielichów i świeczników, sło- 
wem brak wszystkiego, bo to co zostało, stare, zwie- 
trzałe i zużyte. Zakonnik, pozostawiony na straży 
przybytku, ma nadzieję, że rodacy św. Stanisława 
Kostki, uratowawszy jego celę, przyjdą jej w pomoc 
darami swemi, które, jak się dowiedziałem, mogą być 
wysyłane z kraju do księżny Ludmiły Falconieri, do 


jej pałacu w Rzymie. Wyspy Kanaryjskie przysyłają 


Ojcu św. „fac-simile“ ze szczerego srebra zjawienia 
się Najśw. Panny Guanchom, pierwotnym mieszkań- 
com wyspy Tenerifty, grupy wykonanej przez sła- 
wnego Canovę i zdobiącej plac Konstytucyi w Santa 
Cruz, stolicy tej wyspy. Podobizna ta waży 35 fun- 
tów hiszpańskich i otoczona jest złotą kratą, wysa- 
dzaną mnóstwem drogich kamieni, mianowicie zaś 
uryańskiemi perłami nadzwyczajnej wielkości. Wene- 
cya przysyła Ojcu św. przepyszną kopię sławnej ko- 
ronkowej komży, ofiarowanej niegdyś przez Rzeczpo- 
spolitą św. Marka Papieżowi Klemensowi XIII Rezzo- 
nico. Komża ta razem z pałacem Kwirynału przeszła 
w posiadłość włoskiego dworu, ale hrabina Marcello, 


dama nadworna królowej, otrzymała ją na czas ją. 
kiś i posłała do fabryki koronek w. Burano pod We- 
necyą, gdzie ją jak najwierniej powtórzono. Podobi- 
zna ta równa się doskonałością i artyzmem staroda- 
wnym weneckim koronkom. Klamra, która ją spina, 
jest w kształcie złotej róży, wysadzanej brylantami, 
Dary dyecezyi turyńskiej, których wystawa odbywa 
się w tem mieście, przechodzą wartość 100,000 fran- 
ków. P. Groizard, ambasador hiszpański, złożył Pa- 
pieżowi misterne srebrne cymboryum, wysadzane dro- 
giemi kamieniami. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We środę 14go: Drugi gościnny występ p. Adol- 
finy Zimajer: Żołnierz królowej Madagaskaru, ko- 
medya w 3 aktach, Stanisława Dobrzańskiego. Za- 
kończy: Grzeszki babuni, operetka w 1 akcie, z fran- 
cuskiego, muzyka M. Honorć. W obydwu sztukach 
p. Zimajer główne wykona role. 


— Dnia 12go grudnia pochmurno; term. od —2'7 
doszedł do —0:3 C. Barometr wyszedł wysoko; o go- 
dzinie 7ej rano d. 13go stan jego był 748:8 millim., 
term. —3'4 ©. — Wiatr zachodni. 

— We środę d. 14go grudnia: Suchedni; $$. Ni- 
kazego i Spiridiona. 


Wiadomości arłystyczne, liłeraońkie 
ś naukowe. 


Komisya fizycgraficzna Akademii Umiejętności 
wydała obecnie pierwszy zeszyt atlasu geologiczne- 
go Galicyi. Zeszyt ten obejmuje: Siatkę podziału 
całego atlasu i kart cztery w rozmiarach 58>X65 
ctm , a mianowicie: Monasterzyska, Tyśmienica- 
Tłumacz, Jagielnica Czernelica oraz Zaleszczyki. 
Tekst objaśniający opracowali prof.: A. Alth i 
F. Bieniasz. Cena 3 złr. zi 

Sekretarz : Przewodniczący komisyi: 

Wł. Kulczyński. Dr Rostąfński. 


Z komisyi centralnej konserwatorskiej. Dnia 11 
listopada b. r. odbyło się posiedzenie II sekcyi 
(dla zabytków sztuki średniowiecznej i nowszej) 
tejże komisyi, z którego Wiener Ztg ogłasza obe- 
enie sprawozdanie. Czytamy tam: Z powodu, że 
w Wiedniu zaofiarowano z jednego z kościołów 
w Zółkwi na sprzędaż kosztowny ornat, mający 
być pamiątką po Sobieskich, widziała się komisya 
centr. spowodowaną zarządzić dochodzenia za po- 
średnictwem dotyczącego konserwatora (prof. Za- 
charjewicza,) czyli uzasadnioną jest pogłoska, 
że z tegoż kościoła w najbliższym czasie 
więcej podobnyeb zabytków na sprze- 
daż wystawionych będzie. 

Wskutek prośby piśmiennej, wniesionej przez 080- 
bę prywatną, uchwaliło zgromadzenie zażądać od 
prof. Łepkowskiego sprawozdania eo do kilku u- 
szkodzeń w katedrze na Wawelu w Krakowie, zaś 
od ks. E. Sanguszki sprawozdania co do staroży- 
tnego zamku w Wiśniczu, jako od właściwych 
konserwatorów. 

Na temże posiedzeniu uchwalono z powodu pe- 
wnego gorszącego wypadku w Austryi wyższej 
odnieść się do ministerstwa oświaty z prośbą, aby 
przyspieszyło rewizyę ustaw, zakazujących wywo- 
zu zabytków za granicę. 


Teatr. 


Kto chce w tych pełnych trosk i alaramów cza- 
sach, nietylko rozerwać się, ale serdecznie zaba- 
wić i najzupełniej przed świętami rozweselić, 
niech idzie na przedstawienie w tutejszym teatrze 
Krawca Damskiego, jeżeli granym będzie jeszcze 
przed Nowym Rokiem, między występami p. Zi- 
mayer a zapowiadaną na dni świąteczne Kaźmie- 
rzowską Ksterką. Krawiec. Damski to jeden 
ztych utworów scenicznych, którego znaczeniem i 
charakterystyką jest, jak się o tem w sobotę 
przekonać można było, iż śmiech publiczności 
w wielu miejscach, przygłusza głosy aktorów. 

Tem samem powiedzieliśmy; iż można na tem 
przedstawieniu zapomnieć o dokonanej i niedoko- 
nanej koncentracyi wojsk rosyjskich, o zbyt do- 
konanym spadku na giełdzie, o nie sfałszowa- 
nych przez ks. Orleańskich i polonizm doku- 
mentach, o zamachu na Ferrym, nawet o zdrowiu 
ks. Bismarka i o ciągnącym się a przecież prze- 
rywanym „Sejmie galicyjskim. ś w 

Jest to w swoim rodzaju, w rodzaju lekkiej 
komedyi wpadającej cwałem w farsę jedna z naj- 
lepszych rzeczy, jaka się od dwóchlat na scenach 
paryskich ukazała. Lekka, zręczna, nie pozbawiona 
soli lecz nie pieprzna, zawsze wesoła, czasem swa- 
wolna, nigdy niesmaczna, pełna życia, nie uboga 
w cięty dowcip, ta komedya — farsa, formą swoją 
i talentem z jakim jest napisana, nabiera wyższej 
wartości, której nie nadaje jej sama treść. Stawić 
ją można obok Kapelusza Słomkowego. Zastosowana 
tu została, z powodzeniem, jeżeli małe z wielkiemi 
porównać można rzeczy, metoda Beaumarchais, 
metoda piłki odskakującej, a zarazem trudno da- 
lej posunąć sztukę wesołego quiproquo. Akcya 
sprawia wciąż niespodzianki i kiedy zdawać by 
się mogło, że wesołość doszła do punktu kulmi- 
nacyjnęgo, dosięga ona wyższych jeszcze SZCZY- 
tów. Wszystkie a liczne role są, jak się to 
zwykle dzieje w udatnych utworach wyborne; na- 
wet te, które z kilku składają się frazesów. Słowem 
jest to od początku do końca serya śmiechu i 
galerya sylwetek z Journal Amusant. W koncep- 
ta obfity Krawiec Damski, pozostałby na zawsze 
pamiętnym, już jednym wybornym, O Susanne Au. 
bain i tych dwóch panach, który też zdo- 
był sobie niczem niezatartą sławę. Nawet dla 
barbarzyńskiego smaku, żądającego koniecznie 
tendencyj i głębszego zamiaru w tak bardzo swo- 
ja wesołością i dobrym humorem już użytecznej rze 
czy, znajdzie się tam zadowolenie zupełne, w nader 
zabawnych dla publiczności, lecz nader dla bo- 
hatera przykrych przejściach, na które wysta- 
wia się mąż próbujący, popełnić i to tylko ete- 
ryczną, pierwszą niewierność i zkąd morał iż nie- 
zawodnie nadal odstraszą go one i wyleczą na 
zawsze z podobnych zachcianek. 

Gdyby rzecz wyborna sama przez się, potrzebo- 
wała pomocy, to w tutejszym teatrze, użyczyłaby 
Krawcowi Damskiemu nie lada poparcia, nie 
dawno odegrana farsa Gotte, niesmaczna, tłusta, 
nieprzyzwoita niemal a przecież nudna, która tem 
samem jeszcze lepiej uwydatniła zalety w sobotę 
przedstawionej rzeczy, odznaczającej się wesoło- 
ścią dobrego gatunku i tą lekkościę, które spra- 
wiają, że w tedy, nic nie razi ani gorszy. > 

Bardzo dobrze odegranym został na naszej sce- 
nie Krawiec Damski. Nie powiemy, aby sposób 


| 
| 
| 
| 
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pał wszystkie zalety swej gry w oddaniu podo- 
pnych typów i sytuacyj z właściwą mu lekkością 


| į życiem, z tem zacięciem, którem w tylu szczęśli- 
wych kreacyach odznacza się. Wszelkie pochwały 


należą się p. Siemaszce i p. Wojnowskiej w dwóch 
doskonałych rolach klasycznego nudziarza Bassi- 

net, który rozmawiając urywa guziki i klasycznej 

teściowej p. Aigreville, która zaręcza, że gdyby 
| mie ona, już dawno małżeństwo byłoby się pogo- 
1 dziło. P. Przybyłowicz w roli poufałego służącego 

dowiódł znowu, że jest w nim kapitał na praw- 
1 dziwego komika, który trzeba umieć należycie o- 
| procentować. P. Konopka rolę charakterystyczną 
wojskowego z administracyi pospoliego ruszenia, 
dzielnie odegrał, choć nie wchodzi ona w dotych- 
czasowy jego zakres. P. Sułkowska w chwilach 
najważniejszych, dobrze uwydatniła romansową Zu- 
| zannę, która zgadza się iść na schadzki, ale tyl- 

ko eteryczne. P. Kłosowska jako odnaleziona żona, 
| a dawna lokatorka studenckiej dzielnicy, wskaza- 
| zała raz jeszcze w jakim rodzaju będzie użyte- 
| czną i pożądaną. P. Ziembińska może zaliczyć 
| rolę Ywonny, do najwłaściwiej przez nią ode- 
granych; a w epizodycznych dwóch rolach pp. Za- 
lewska i Wroblewska, nie nie pozostawiały do 
życzenia. 

Krawiec damski grany był w zeszłym i bieżą- 
cym roku w Paryżu, trzysta przeszło razy, również 
na wszystkich większych scenach w departamen- 
tach. Sobotni afisz przypisał rodzicielstwo utworu, 
dwom autorom znanym, lecz zupełnie mylnie. Być 
może iżby się oni nie wyparli Krawca Damskiego 
ale on niema żadnej potrzeby przyznawać się do 
nich. Ma bowiem ojca, który tym synem, zdobył 
już sobie dość głośne nazwisko, choć i przedtem 
było ono także doskonale znanem.. Słowem aauto- 
rem Krawca Damskiego, jest młody Feydau syn 
słynnego powieściopisarza, urodzony z Warsza- 
wianki równie słynnej piękością synowicy p. de 
Colonne (Julii Hage), dzis powtórnie zamężnej za 
p. Fouquet, znakomitym publicystą, którego nie- 
pospolite artykuły, czytać można nieraz w Figaro. 

Ẹ | Z loży I piętra. 
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Gospodarstwo handel i przemysł. 


Konferencya producentów nafty. 


, W łonie galicyjskich producentów nafty podnie- 
siono myśl zawiązania „akcyjnego banku nafto- 
wego“ z kapitałem jak na początek 2,000,000 złr., 
który to bank zjednoczyłby w swem ręku istnie: 
jace już przedsiębiorstwa wiertnicze, nabywał te- 
rena, w którychby nafta znajdować się mogła, 
zanim je obcy kapitaliści wykupią ; zakładał no- 
we kopalnie, pośredniczył w nabywaniu najlepszych 
narzędzi i przyrządów, udzielał zaliczki na pro- 
dukta naftowe, skonsolidował sprzedaż tych pro- 
duktów w taki sposób, aby producenci nie konku- 
rowali nawzajem pomiędzy sobą — zgoła stał się 
jedynym, że tak rzee można, właścicielem terenów 
i kopalń naftowych, oraz jedynym organem do 
sprzedaży płodów kopalnianych. i 

Celem przedstawienia tego projektu wybitniej- 
szym producentom krajowym, zwołał ich prezes 
krajowego towarzystwa naftowego, p. August Go- 
rayski, do Lwowa na dzień 9 b. m. i przedłożył 
im przygotowany już przez pp. Wojciecha Bie- 
chońskiego i Dra Mikołaja Fedorowicza, statut 
wspomnianego banku. 

„Udział w obradach wzięli: poseł Gorayski, dyr. 
Zima, St. Szezepanowski, Sygurd Wiśniowski, Dr. 
Fedorowicz, Bieńkowski, Skrochowski, hr. Roger 
Łubieński, Adam Skrzyński, Postruski, inż. Syro- 
czyński, Dr. Olszewski, Bubella Konstanty i inni. 
. Przeciw przedłożonemu statutowi podniosły się 
jednak między producentami liczne zarzuty. Mia- 
nowicie sprzeciwiano się nadaniu projektowanemu 
związkowi charakteru banku akcyjnego, a to z po- 
wodów, że gdy z jednej strony spadłby na towa- 

 rzystwo akcyjne ciężar podatków rządowych, 
z drugiej mogłyby akcye jego przejść z czasem 
w ręce obcokrajowców, przez co samo byłby chy- 
biony główny eel naszych producentów. 

Oprócz tego nie znalazłby bank, którego statut 
pozwala na prowadzenie tak ryzykownych przed- 
siębiorstw, jak wiercenia za naftą i nabywanie 
terenów pod te wiercenia, na własny rachunek, 
chętnych odbiorców swych akcyj między ostroż- 
nymi kapitalistami polskimi. 

Skutkiem tych zarzutów upadł wniosek zawią- 
zania wspomnianego banku akcyjnego, a natomiast 
uchwalono zawiązać wielkie towarzystwo zalicz- 
kowe z poręką ograniczoną i kapitałem połmilio- 
nowym, które to towarzystwo przyjęłoby na sie- 
bie zadanie pośredniczenia w zakupnach terenów, 
w zawiązywaniu spółek wiertniczych i dystylar- 


t ania był porywajacy i unoszący na swoich skrzy- 
dłach utwór; ale był takim, iż utwór porwał i u- 
niósł aktorów. W tytułowej roli p. Solski rozwi- 


na zapasy produktów, narzędzi jak najlepszych 
po jak najtańszych cenach, oraz w zbywaniu su- 
rowych i przerobionych. płodów naftowych, sło- 
wem, by tworzyło pożądaną spójnię między poje- 
dynczymi przedsiębiorcami w ich walce przeciw 
obcym spekulantom. 

Celem wykonania wymienionych powyżej uchwał, 
postanowiono dalej porozumieć się z kierownikami 
największych instytucyj bankowych w kraju, co 
do sposobu zawiązania wielkiej spółki na wza- 
jemności opartej i otrzymania dla niej finansowe- 
go poparcia. (Gaz. Lw.). 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na Kleparzu. 
Kraków d. 13 grudnia. 


Wobec niepewności, jaki los spotka ostatecznie 
w parlamencie niemieckim wniosek względem 
podwyższenia cła, ceny zboża w Prusach obniżyły 
się dość znacznie, co oczywiście na ceny zboża 
transitowego niekorzystnie oddziałuje. 

Zboże krajowe natomiast trzyma się w cenie 
wcale dobrze, a chociaż ceny nie doznały rzeczy- 
wistej zwyżki, to jednak pod wpływem polity- 
cznego zaniepokojenia, stała tendencya utrzymuje 
się i dlatego na dzisiejszym targu, pomimo dość 
znacznego obrotn, ceny dawniejsze utrzymały się 
w zupełności. 

Płacono za pszenicę białą od 7:25 do 7:65 złr., 
za żółtą od 715 do 150 zł. za czerwoną od 
7:15 do 7:60 złr.; za żyto od 5:30 do 5:65 złr., 
za jęczmień od 525 do 6:— złr.; za owies od 
5:— do 5'30 złr. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów. i 


stryi, 


Wiedeń 12 grudnia. 


Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
skich 576, wołów węgierskich 1023 i wołów nie- 
mieckich 1214; razem 2818 sztuk. —. 

Płacono za woły galicyjskie 49, 52, do 54 
złr, osobliwe 56 do 57 złr., wyjątkowo 62 złr.; 
za woły węgierskie 52 do 56, osobliwe 57, — 
do 59 i za woły niemieckie 52, 56, do 57, —, 
osobliwe 58, — do 60; wszystkie płacono za 100 
kilo mięsa. 

Do Preszburga dowieziono na targ dzisiejszy 
1207 sztuk wołów. Wilhelm Amirowicz. 
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Artykuły w dsiale „Nadesłane* mie pocio- 
dmą od Bedakeyf. t 


NADESŁANE. (2103) 


Używanie właściwego środka na oznaczone cier- 
pienia wydaje jedynie skutek. Zanim więc przy- 
stąpimy do używania jakiego lekarstwa na za- 
tkanie i będące z tem w połączeniu dolegliwości, 
ociężałość członków, brak apetytu, bole głowy 
itp., należy zasięgnąć języka o pigułkach szwaj- 
carskich aptekarza R. Brandta. Wtedy każdy usły: 
szy o nich tylko słowa pochwały. Są dọ nabycia 
pudełko po 70 cent. w aptekach, w Krakowie 
w aptece W. Redyka i E. Stockmara, należy je- 
dnak uważać na to, ażeby etykieta miała podo- 
biznę podpisu Ryszarda Brandta. 
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NADESŁANE. (2529-12-24) 


Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety 
czyszczące krew, 

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 15 ct., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed ńaśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma urzędownie protokółowany znak 
ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold* z firmą 
Apotheke „zum heil. Leopold“, Wien I, Ecke der 
Spiegel- und Plankengasse. Do nabycia w Krakowie 
u apt.: W. Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wiszniew- 
skiego, A. Krokiewicza, Józefa Trauczyńskiego. 


zura. 


NADESŁANE. 
Lekcyj spiewu 
pragnie udzielać w Krakowie 
Oktawia Księżarska. 
Bliższe porozumienie listownie pod adresem: 
Półwsie Zwierzynieckie Nr 51. 
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NADESŁANE. 


Trzeci i czwarty tom dzieła: 


„IPuławy 
przez Ludwika Dębickiego opuściły prasę i są 
do nabycia we wszystkich księgarniach. 


nianych, w dostarczaniu przedsiębiorcom | O ° 
statnie 


ciu „czeska korona, 


szą od „rojalistycznej 
a także i w Czechach „cesarska* 
o której się naród przywiązuje, 
którą rozumie, i dla ktorej się zapala, i którą za- 
wsze manifestować będzie. Wszelka inna myśl 
może wypływać z politycznego zapatrywania przy- 
wódców, ale nigdy ze szczerego uczucia, ze 8zcze- 
rego usposobienia ludu.* 


Jest-to myśl, d 


GZAB z Środy 14 Grudnia 1887. 


Z Berlina donoszą dnia 12go b. m.: 

Według zapewnień wiarogodnych, ks. Bismark 
miał onegdaj lekki atak apoplektyczny. Uśmierzo- 
no go niezwłocznie. Lekarze zalecają wszelako 
szanowanie się. Złych następstw dotąd nie zauwa- 
żono. Zachodzi tylko konieczność zmniejszenia 
pracy. 

Wielka księżna Michałowa przyjmowana była 
dnia 10go b. m. po południu przez cesarza i ce- 
sarzową, poczem o godzinie llej wieczorem od- 
jechała do Petersburga. 


Timesa, 


wiadomości. 


Wspomnieliśmy już wczoraj, iż w Sejmie cze- 
skim postawił Dr Rieger wniosek w sprawie za- 
łożenia wielkiej humanitarnej instytucyi na pa- : sons > . ARE Niam. 
miątkę 40 -letniego jubileuszu rzą dów. Najj. Rana. stawie porozumienia, które już między nią i Niem 
Wniosek swój motywował Rieger w dłuższej mo 
wie, w której między innemi powiedział: „Słowo 
„nasz król“ ma dla Czechów m 
w pojęciu tem czcimy uzmysłowienie naszej poli- 
tycznej i historycznej indywidualności, a w poję- 
« czujemy się reprezentowa- 
nymi, jako historyczny naród czeski. Czeski na- 
ród jest bardzo rojalistycznie usposobiony.* Z po- 
wodu tego ustępu w mowie Riegera wyraża się 
Fremdenblatt w ten sposób: „O wiele potężniej- 
« myśli, jest wszędzie w Aŭ- 
myśl. 


agiczny urok, gdyż 


Zbladło wczoraj wszystko wobec telegramów o 
chorobie ks. Bismarka, tem więcej, iż handlowe 
depesze tu nadeszłe mówiły o ataku apoplekty- 
cznym. Wieczór jednak nadeszłe kursa giełdy ber- 
lińskiej już świadczyły, że stan zdrowia kanclerza 
nie musiał być zbyt grożnym, gdyż okazywały 
one pewne polepszenie targu pieniężnego. Potwier- 
dza to telegram samego kanclerza do Polit. Corr. 


Pierwszy Klein. Journal doniósł, że chorobą 
ks. Bismarka był lekki atak apoplektyczny i do- 
dał, że przynajmniej w sprawach wewnętrznych 
będzie musiał być zastąpionym. Telegram z Ber- 
lina do N. Fr. Presse zapewnia, że doniesienie o 
apopleksyi jest wymysłem. 


Donoszą jeszcze odnośnie do choroby ks. Bis- 
marka, iż popadł był raptem w omdlenie, które 
minęło po chwili, lecz że nastąpił potem stan o- 
słabienia. — Dr Schweninger powołany telegrafi- 
cznie już dnia 11 b. m. pospieszył do Friedrichs- 
ruhe. Niedyspozycya już trzy dni trwa. 


Od wielu redakcyj dzienników europejskich, nie 
wyjmując londyńskiego 
prosby o oddanie koleżeńskiej usługi, przez do- 
kładne doniesienia o ruchach wojsk rosyjskich na 
graniey austryackiej. Pomimo najlepszej chęci oka- 
zania uprzejmości koleżeńskiej, jak dotąd, byłoby 
nam najzupełniej niemożliwem zadośćuczynić te- 
mu życzeniu, gdyż zgoła nie nie wiemy o jakich- 
kolwiek ruchach wojsk rosyjskich, prócz o całemu 
światu już znanem przesunięciu 13 dywizyi ka- 
waleryi i dawniej zaszłych niektórych zmianach 
w okręgu Kijowskim. 


otrzymujemy 


Charakterystycznym szczegółem w obecnem po- 
łożeniu jest, iż znany pierwszy komunikat Frem- 
denblattu o przesuwaniach wojsk rosyjskich, tele- 
grafowany do Petersburga, nie został dziennikom 
tamtejszym udzielonym; lecz wstrzymała go cen- 


Neue Tiroler Stimmen donoszą, że kiedy Ar- 
cyksiążę Albrecht opuszczał w tych dniach Arco, 
wymówił sobie wszelkiego urzędowego pożegna- 
nia i powiedział: „Wyjeżdżam tylko na kilka dni, 
poczem powrócę, aby przepędzić tu całą zimę.* 


Do rzędu wiadomości, które pojawiają się i po- 
jawiać będą, a które z zastrzeżeniem przyjmować 
należy, zaliczyć trzeba telegram z Brukseli mó- 
wiący, „że Rosya układa się z wielu domami ban- 
kowemi belgijskiemi i holenderskiemi o pożyczkę; 
mówią o pół miliardzie.* 


Z Paryża telegrafują do Sonn- u. Montags: Ztg: 
„Nie przywięzują tu wielkiej wagi do ostatnich 
alarmujących wiadomości i mniemają, że Niemcy 


|_płacą | żądają 


Kurs pieniędzy i i i Akcye Banku galic. dla handlu i prze- 
pieniędzy i papierów publicznych. I ów o po 2d ik: | a 
Kiraków 13 grudnia, L À 
OSY. 

Waluty. > Za sztukę. 
Buble rosyjskie papierowe za 100 . è . . . .| 110 — | 110 75 Losy miasta Krakowa . . 19 — 
Marki niemieckie . . . . . . Sa . „| 6160| 62 20 n „n Stanisławowa . . . . | 33850 
DRAG WaŻNYS=R CA (PRA EOKA ed e „| 594| 6 08 n Tow. austr. czerwonego Krzyża | 17 50 
20-to frankówka ważna . . o « » « « s «a 1 996 | 10 04 n n» WęgIEr. n n 11 25 
fmperyał ważny . . « « eo o eooo 10800]5/10.40 |>| || 
Rubel srebrny obrączkowy . s « s eeso 1 40 1 49 Wiedeń 12 grudnia. 

„Oblagi. ; Obligi długu państwa. 

Za 100 SIĘ wart. imien. oprócz kuponu bież. 4, Renta papierowa . . . . . | 79 10| 79 30 
Wspólna państwowa renta papierowa . . « e e 78 90 | 79 45 y.9, „ gsrebna >. . . . . .| el 60| 81 8 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . . . e .| 10210 | 108 0 | 4% „ złota „ "0 40/110 60 
6%  galicyj. pożyczka krajowa . . . « eo — — | —— | 5% „ papier. nieop. . . . . | 98 4u 9% 
4% n 5 o A 4 si: „|| CE E EO 3%,0'/, Losy z roku 1854 po 250m.k. |130 50/1381 50 
1% Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego 100 — | 100 75 | 4, R „ 1860 „ 500 złr. |133 2b|188 7 
5% Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im..w. 40 A x 1860 „ 100 „ |187 50/138 2 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . . . . .| 88 —| %0 — 5 7 194 n 100 „ |164 — 

Listy zastawne i dłużne. > POCZYTAC to SLE 
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . . |148 50|149 50 
wd Listy zast. gal. Banka krajowago are A) 96 474% a 7 „ (za Ostbahn) | — —|112 25 
» non ow. kred. z. we Lw. nieokr. | 94 70 | 95 80 czaje : s 
E EA WNANZAG 5 41 let. | 80 50| 9150 Obligi indemnizacyjne. 
4% n % 4 r PAY SES? 96 - | 97 — | Czeskie 10%, podat. |109 50 
SŁ A BOL E S O 100 75 | 101 50 | Bukowińskie mó m. | [108/00 
OMES 7 Banku hipot. we Lwow. prem. || 101 50 | 102 75 | Galicyjskie . S IOR 
5% 5» URAZ niepr. | 9850 | 9950 | Morawskie . Ag >. OVE 
6% a 5 ak. kre. zie. w Krakowie 36 iet. | 98 50 | 9950 | Niższo-austryackie = ń 109 25 
6% s» EEA) EE 18 let. | 9850 | 9950 | Wyższo-austryackie. . n n — — 
15% „ dłużne y n n » 20 let. | 100 — | 101 ~ | Salzburskie . . . . . R n 105 50|- 
i E EW n»n Włość. we Lwowie 52 -| -54 — EEC Waza n 105 — 
i GEE AB= iedmiogrodzkie . . . 7% 108 50 
EX 7 zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 z N Węgierskie . . . . | Rona a> 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i køp. | 97 50 | 99 -- | Węgier. z klauz. 1867. „p n 103 50 
Akcye kólejowe t bankowe. Akcye bankowe. 
z oaiue oprocz kuponu DOBRE. | Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. |105 75 
Axcye kolei Karola Ludwika . po 210 złr. | 200 — | 201 59 | Boden-Credit austryackie. . 80 „ |225 50 
> », _Lwowsko-Czerniow. . . p » | 209 — | 291 — | Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ |274 70| 
> gal Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „ |282 — | 285 — a Bank węgierski. . . 200 „ |279 50 
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Depositen-Bank 3 . . 200 zir. 
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 » 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200587 
WTO WOE: Bank. (Nat.-Bn.) 600 p 
Unionbank =". e Le 200i 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein Pa CO o 


Akcye kolet. 
Albrechta 


AS . 200 złr. boz% 
Alfóld-Fiume . . . . 200 „ 5 
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5°% 
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 
Nordwest austr. 


> Lit. B. . 
Rudolfa REŻ 
Siedmiogrodzk. I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 
Südbahn (Lombardy). . 
Theissbahn (Cisańska) 3 
Weg. gal. Łupkowska . 

„ Nord-Ost . 
„  Westb. 


8 
3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 
3 3 3 3 3 3 3 8 3 3 9-08: 
PR 


Listy zastawne. 


4%,  Boden-Credit Allg. złotem pła. 
41'e a „ papier. . 50 lat 
3%, Prem. Boden-Credit allg. Ę 
6%, Zakł. kred. krakowsk. . . 


= $ 
6%, Zakł. kredyt. krakow. . . 36 , 
40 Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr. 
5% n n n n n 2 
A 3 > „ nowe 37 lat 
on n n „ nowe 41 lat 
414% „ ej 5 k 52 lat 
-41/9 Gal. Banku krajow. . 51%, lat 
zd „  Hipot. „ prom.: 
0 n n 
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 


40 lat 


niepotrzebnie Austryę podżegają, oraz że niema 
żadnego poważnego powodu do konfliktu między 
Austryą a Rosyą. Austrya niezawodnie porozumie 
się z Rosyą w sprawie bułgarskiej. Mniemają 
w kołach dyplomatycznych, że niebawem Rosya 
wystąpi w tej mierze z wnioskami i to na pod- 


cami nastąpiło.“ 


Pester Lloyd powiada: Nie należy łudzić się, 
że chwila krytyczna w położeniu europejskiem już 
minęła. Błędem byłoby mniemać, że polityka Au- 
stro-Węgier da się naciskiem lub pogróżkami wy- 
trągić z swojej kolei. 


Sonn- und Montags- Ztg zapowiada, iż za dwa 
tygodnie znowu zbierze się w Wiedniu rada woj- 
skowa, taka sama, jak ta, która w zeszłym od- 
była się tygodniu. Dziennik ten oblicza siły rosyj- 
skie, obecnie konsystujące w Królestwie Polskiem, 
nie więcej jak na sto trzydzieści tysięcy. 


Z Londynu donosi telegraficznie korespondent 
N. Fr. Presse: „Pewna osoba, należąca do dyplo- 
macyi rosyjskiej, a której zdanie ma ważność, 
zapewniła mnie, że wszelkie doniesienia 0 zacze- 
pnych politycznych zamiarach cara są nieprawdzi- 
we. Od odwiedzin cara w Berlinie, dawny, przy- 
jacielski do Niemiec stosunek został znowu przy- 
wrócony, a także eo się tyczy Austryi, stanowczo 
niema żadnego powodu do przypuszczenia, żeby 
car w jakikolwiek sposób zamyślał o zaczepnej 
polityce lub nawet ją pochwalał*. 


Z Londynu telegrafują: 

Nadeszły tutaj "wiadomości z San Remo, po- 
zwalające przypuszczać, że w krtani następcy tronu 
dokonywa się istotnie proces uzdrowienia. Opty- 
mizm chorego uważają lekarze również za sym- 
ptom pomyślny. Stwierdzoną jest bowiem rzeczą, 
zwłaszcza przez słynnego laryngologa francuskie- 
go, Fauvela, że cierpiący na raka zapatrują się 
zawsze nader pesymistycznie na stan swój. 

Z Berlina zaś donoszą: 

Wskutek pomyślnych biuletynów o stanie zdro- 
wia następcy tronu, wstrzymane czasowo dwor- 
skie przyjęcia i festyny zostaną wznowione. 


Ferry miał wieczorem lekki atak febry. Dzisiaj 
powrócił do zdrowia. Odebrał on mnóstwo dowo- 
dów sympatyi. Aubertin oświadczył, 1ż poda we 
wtorek nazwiska współwinnych, jeżeli przyjaciele 
jego nie zgładzą przedtem członków gabinetu Rou- 
viera. 


Z Moskwy telegrafuje Ajencya Półn. 11 b. m.: 

Wczoraj na skwerze łabiańskim, w obecności 
w. ks. Mikołaja Mikołajewicza starszego, odsło- 
nięty został pomnik na cześć członków pierwszego 
korpusu grenadyerskiego, którzy padli pod Ple- 
wną, Karsem, Chadzy Wali Aładzy. Podczas na- 
bożeństwa, przy okrzyku: „mnogich lat!“ nasta- 
piła salwa. Wszystkie wojska przeszły marszem 
ceremonialnym przed w. księciem. O godzinie ej 
dany był obiad, na którym obecnym był w. ks. 
Mikołaj Mikołajewicz. 


Mantow był na: audyencyi u ks. Ferdynanda; 
oświadczył, iż nie będzie prowadzić dalej opozy- 
cyi i dał wyraz uczuciom lojalności. Wogóle uda- 
ło się sprowadzić zgodę w sobraniu a ustępstwa- 
mi pozyskać znowu mahometańskich deputowa: 
nych dla gabinetu. Również układy parlamentarne 
co do budżetu dobry biorą obrót. Z powodu alar- 
mów wojennych w pałacu książęcym przemyśli- 
wają o uzbrojeniach. Swoboda, jedyny dziś wy- 
chodzący w Zofii dziennik, zachęca rząd, aby po- 
starał się o to, iżby wypadki nie zastały go nie- 
przygotowanym, a zapewnia, że deputowani dadzą 
mu w tej mierze wszelkie poparcie. 


EEA OTOCZONO ES SA 


Telegramy wlasne „Czasu“. 


Wiedeń 13 grudnia. N. fr. Presse rozważa 
możność wojny, której państwo i ludność sobie 
nie życzy. Austro-Węgry zdolne są jednak okazać, 
o ile wzrosły siły państwa od czasu upadku ab- 
solutyzmu. 

Ogłoszony w Paryżu komunikat rosyjski oznaj- 
mia, iż niebawem okaże się dobra wiara Niemiec, 
gdy Rosya przystąpi do załatwienia sprawy buł- 
gałskiej. 

Berlin 13 grudnia. Ks. Bismark ma się le- 
piej. Momenta patologiczne choroby pozostały je 
dnak. Organizm już odmawia ks. kanclerzowi swe- 
go posłuszeństwa. 

Cesarz Wilhelm ma częste boleści. 


Paryż 13 grudnia. Nowy gabinet francuski 


chować spokój 

Paryż 13go grudnia. Boucicau 
Bon marchó, która już dawniej utworzyła 4-milio- 
nowy instytut pensyjny, 
28 milionów franków na wsparcie szpi 
3152 urzędników i sług, resztę zaś majątku zapi- 
suje zakładom dobroczynnym. 


redaguje orędzie prezydenta, w którem weźmie na 
uwagę rozwiązanie Izb i oznajmi, że zamierza Za- 


religijny i stać ponad partyami. 


binacye, 
czynią z powodu tej pogłoski, 
koła ani na chwilę nie przywiązywa 
wiek znaczenia, same przez się upadają. 


t, właścicielka 


przekazuje testamentem 


tali swoich 


ZERO = 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 13 grudnia. W Sejmie dolno-austrya- 


towarzyszy, 
nych czci życzeń z pow 
skiego tegoż. 

Wiedeń 13go grudnia. 
rozporządzenie ministra 
dla wszystkich sądów, 
arlbergu, względem u 
mierzonych z powo 
towych. 


ckim przyjęto bez dyskusyi wniosek Weitlofa i 
wzgledem przesłania Papieżowi peł- 
odu jubileuszu kapłań- 


Wiener Ztg ogłasza 


sprawiedliwości, wydane 
z wyjątkiem Tyrolu i Vor- 
lg w płaceniu należytości, wy- 
du sprostowania ksiąg grun- 


Wiedeń 13-g0 grudnia. Fremdenblatt donosi : 


a specyalnie węgie. 
pogłoski o dymisyi 
być rzeczą konieczną p 
ścią skonstatować, iż p 


Wobec konjunktur i komentarzy, jakie niektóre, 
rskie dzienniki nawiązują do 
hr. Kalnoky'ego, wydaje się 
onownie z całą stanowczo- 
ogłoska ta jest wyłącznie 
manewrem giełdowym; dlatego też wszelkie kom- 
jakie krajowe i zagraniczne dzienniki 
do której poważne 
ły jakiegokol- 


Buda-Peszt 13 grudnia. Deputowany Lite- 


Berlin 13 grudnia. 
wczoraj w południe w. księżnę Katarzynę z cór- 
ką, która w niedzielę tutaj przybyła. 

W. księżna Katarzyna wraz z córk 
cesarza na obiedzie. 


o na pojedynek. 


raty umarł wskutek rany, odniesionej w pojedyn- 
ku. Sekundanci Literatego, posłowie Darday i Abo- 
nyi oświadczają, że powodem pojedynku było to, 
iż przeciwnik Literatego, adwokat Pasztelyi, twier- 
dził w pewnym procesie, że Literaty odmówił pe- 
wnego razu honorowej satysfakcyi. Literaty wy- 
zwał go z powodu teg 


Cesarz Wilhelm przyjmował 


ą były u 


Paryż 13 grudnia. Stan zdrowia Ferrego po- 


lepsza się ciągle, jednakowoż lekarze zakazują 
mu jeszcze wychodzić. 


Gabinet został utworzony. W skład nowego ga- 


binetu wchodzą: Tirard, jako prezydent i minister 
finansów; Flourens, jako minister spraw zagrani- 
cznych; Fallieres, jako minister sprawiedliwości ; 
Sarrien, jako minister spraw wewnętrznych; Mahy, 
jako minister marynarki; 
robót publicznych; Dautresme, jako m 
dlu; Viette, jako minister ro 
minister oświaty i Logerot, jako minister wojny. 


Loubet, jako minister 
inister han- 
lnictwa; Faye, jako 


Paryż 13 grudnia. Rada ministrów zebrała 


się wczoraj wieczór w pałacu Elizejskim i przy- 
jęła do wiadomości treść orędzia prezydenta, któ- 
re dzisiaj w Izbie będzie odczytanem. Orędzie 
streszcza się w zaznaczeniu pokoju na zewnątrz, 
a pojednaniu stronnictw na wewnątrz. 


Zofia 13 grudnia. Minister sprawiedliwości zło- 


pop 
Renta austr. srebrna opod. 81:5 
złota austr. 110 20 
nieopodat. 
606— — 


6 
1 


żył z urzędu prokuratora, który polecił bezpraw- 
nie uwięzić francuskiego poddanego Bonifay'a. 
Złożenie z urzędu jest najwyższą ustawową karą 
za podobne wykroczenie. 
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Kursa. Wiedeń 13 grudnia 2 g. 30 min. 


0% Listy zast. gal. 
00 —. — 44% Li 
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93:45 — Akcye Banku Austr. 
Akcye kredytowe 275:50 — Londyn 
12605. — Napoleony 9'98'/,.— Dukaty 597 —. 
Marki 6185 — 5"/, Renta węg. papier. 83:30—. 
40/, Benta węg. złota 98:40 — Losy prem. wee. 
122-—. — Obligacye indemn. galicyjskie 103-60. 
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CZAS z Środy 14 Grudnia 1887. 


JAN IANATOWICZ 


we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, 
w Czerniowcach Rynek Nr. 2, — poleca swojego wyrobu 


W. Pola w 10 tomach, z 
DZI EŁ A portr. autora w ozdobnem wy- 
p daniu, za cene złr. 12:50, do- 
starczają do 1 stycznia 1888 
roku, księgarnie ©. A. Krzyżanowskiego w Kra- 
kowie i J. Leona Pordesa we Lwowie. 
(2848-2-5) 


Podziękowanie. 


Najgorętsze składa podziękowanie za 
bezinteresowny udział Przewieleb. Ducho: 
wieństwa, zwłaszcza OO. Cystersów i Se- 
minaryum duchownego w Krakowie, oraz 
Kolegom w urzędzie i Publiczności w od- 
daniu ostatniej posługi $. p. męża mojego 


OD REDAKCYI. 


Kronika Rodzinna wychodzić: będzie 
w roku przyszłym 1888 na tychże samych 
warunkach i w tymże eo dotąd kierunku 
Zwracając baczenie na kwestye interesu 
ogólnego, czyto w rzeczach naukowych, 


Na wilię na drzewko 


różne ozdobne 


PIERNIKI SALONOWE 


w paczkach po 40, 30 i 20 e. 


czy społecznych, zaznajamiając czytelników 
z najnowszemi dziełami w tym zakresię 
wydawanemi w kraju i za granicą, dając 
wreszcie zarysy ogólnego ruchu nauko- 
wego i piśmiennego wśród ludów cywilizo- 
wanych, — zamieszczać też będziemy i na- 
dal pogadanki pedagogiczne, wiadomości 


dnia 11 grudnia b. r. 
5 Julia Miętus. 


KUCHARZ 


żonaty, biegły w swej sztuce, mogący się wy- 


(2855) 


znakomite środki odszczególnione 7-ma medalami za- 
sługi i 2-ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


1 T odswieża i nadaje twarzy przyjemną naturalną 
P uder hygieniczny białość i delikatność przytem wygładza zgrubia- 
ły naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr. 


KSIĘGARNIA SKŁAD 
I WYPOZYCZALNIA NUT MUZYCZN 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD. 


S. A. Krzyżanowskiego 
W KRAKOWIE, 


Placek królewski przekładany 


1 złr. 50 cent. 


Paczka przekładanych pierników 
z konfiturą za 50 cent. 


Całusków 30 za 25 cnt. 


ddułożEcze di jeści | kazać i świ i A IN rzyjmuje FABRYCE PIERNIKÓW 
rzyrodnicze ze świata naukowego, wieści | kazać bardzo dobremi świadectwami z domów s 5 5 ą SIR p W 

pobtyczno; Podłóżeśeioyiażcieii komedyć E parka A GD zt Ołówki do uwydatnienia brw, czame i ciemne, po 60 cent. t K. MOLECKIEGO 
stałe korespondencye z Paryża, Londynu i == p r © n u m © r a Ę T 


i innych większych miast europejskich, 


niewydane listy znakomitych osobistości 
i pamiętniki udzielane nam z prywatnych 
archiwów i zbiorów. Z działu tego dru- 
kować zamierzamy w roku przyszłym nie- 
wydany pośmiertny rękopis autora „Histo- 
ryi literatury polskiej“ (Michała Wiszniew- 


skiego), korespondencye historyka Teodora | j 
że wskutek ciasnego chwilowo lokal 
trzymać ich obecnie nie mogę. 


Narbutta, opowiadanie dra Antoniego J.: 
Szachin Gierej na Podolu, Kajetana Kra- 
szewskiego: Opowiadania z przeszłości. 
Zamieścimy także hr. Wojciecha Dziedu- 
szyckiego: Z Historyi sztuki, oraz dalsze 
pogadanki w związku z Kwestyonaryu- 
szem Kroniki, który pobudził czytelników 
do licznej z nami wymiany myśli. 

Jako nowy dodatek bezpłatny prenume 
ratorowie nasi otrzymają w roku przyszłym 
ciekawe PAMIETNIKI z początka b. stulę 
cia, spisane przez autorkę „Wspomnień o 
Maryi Wesslównie*. (2863) 

Upraszamy prenumeratorów, którzy nie 
chcą doznać opóźnienia w przesyłce pi- 
sma;''0 wczesne składanie przedpłaty. 


Nakładem księgarni K. Bartoszewicza 
(Kraków, hotel Saski) 


wyszedł najpopularniejszy kalendarz 
humorystyczny ilustrowany 


ANANAS, 


Część literacka zawiera prócz wielu cen- 
nych prac naszych humorystów, nieznany 
artykuł J. I. Kraszewskiego, oraz niedru- 
kowane dotad satyry Artura Bartelsa. 

Na część artystyczną składają się por- 
trety hr. Artura Potockiego, prezyd. Dra 
Szlachtowskiego, Dra F. Jakubowskiego, 
13 wspaniałych fototypij z dzieł sztuki 
i liczne rysunki humorystyczne. 


Cena egzemplarza 60 centów, 
z przesyłka poczt. 70 cnt. 


Nakładem tejże księgarni wyszedł naj- 
tańszy ilustrowany (2853-1-3) 


Kalendarz dla wszystkich. 


Cena 25 cnt., z przesyłką 30 cnt. 


UBRANIA SKÓRZANE 


chroniące od reumatyzmu ; 
SPODNIE ŁOSIOWE do konnej jazdy; 


KURTKI SZWEWZIANE, kamasze i poń- 
czochy do polowania ; A 

MAAMIZELKH WŁOCZKOWE:; 

REKAWICZKI łosiowe, reniferowe, zam- 
szowe, glacć, duńskie — oraz wielki wybór 
wełnianych angielskich ; [2844-1-10) 


BIELIZNĘ 


męzką, kołnierzyki, mankiety, krawaty, chustki 
jedwabne i t. p., 
po cenach przystępnych — polecają 


Bracia Bilewscy, 


w Hirakowie przy ul. Gołębiej 1. 16. 


udzieli biuro stręczeń p. M. Mikulskiej 
(2850) 


M. Eićulczykowska, 


skład płócien krajowych i bielizny, w Kra- 
kowie, hotel Saski przy ul. Sławkowskiej. 


[2865-1-3] 


W aptece w Andrychowie 


jest posada asystenta opróżniona. 
(2851-1-3) 


Bliższa wiadomość tamże. 


Realność 


położona pod L. 40 w Nowej wsi, za rogatką 
Łobzowską, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
(2852-1-3) 


Bliższa wiadomość na miejscu. 


GHOROBY PIERSIOWE 


mtz | 


Syrop ten powszechnie zalecany przez [Ą 
lekarzy, nader skuleczne sprawia dzia- | 
łanie w chorobach płuc i oskrzeli pier- $ 
siowych; leczy najuporczywsze katary, 
zagaja tuberkuły płucne u suchotników ; 
powstrzymuje krzluszenie się i zanosze- Ę 
nie w nieustannym kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape- 


zdrowie. 
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


[2707-1-] 


Starszy kiper 


specyalnie do win węgierskich, poszukuje miejsca. 
Bliższa wiadomość pod lit. WW. H. 2234, poste 
restante Breslau. Hauptpostant. 


złota warta! — W zdaniu 


tóm tkwiącą prawdę peen 7 
szczególnie w wypadkach różnych sła-. 
bości i dlatego to otrzymała księgarnia 


nakładowa Richtera. tyle serdecznych 
podziękowań za nadesłaną iłastrowaną 
książeczkę „Przyjaciel chorych“ W ksią- 
Żeczce téj opisaną jest obszernie pewna 
ilość najlepszych i doświadczenych środ- 
ków domowych i zarazem nadrukowane 


tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko a 


W Krakowie w aptekach PP. Tranczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. 


(2761-3-3) 


Pomadka różana do goj nia popękanych ust. Słoiczek 25 ct. 
Wiol in usuwa pocenie się 


Woda miodowa usuwa czerwoność rąk i wydelikatnia. — Flakon 50 et. 


rąk i pach, oraz nieprzyjemny odór potu. 
Flakon 50 et. (1917-27 -) 


2 


WINO ue PĘPTON 


CEHAPOTEA UT 
APTEKARZA W PARYŻU 


Pepton jest substancyą wytworzoną przez strawienie mięsa wołowego za 
pośrednictwem pepsyny, jakby przez działanie samego żołądka. Tym sposo- 
bem karmi się chorych, ozdrowień*ów i osoby cierpiące na ANEMIĄ, OSŁABIONE 
W SKUTEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, MAJĄCE WSTRĘT 
DO POKARMÓW, DOTENIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH 
NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK. 

SKŁADY W PARYŻU, 8, ULICA VIVIŁNNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


2009909000990000000000000202000000090000000000000000000. 
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. (2704 2 ) 


09009090909999000900090004 
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krajowe i zagraniczne. 


ze- Na gwiazdkę 
i francuskim. 


Dziełko Czesława Czyńskiego. 


księgarniach, lub za przesyłką pocztową u wy 


zwrotną pocztą, [2738-8-12] 


Mieszkania, 
składające się z czterech i pięciu pokoi 
na I. ilI. piętrze, z wszelkiemi wygodami 
są do wynajęcia od 1go stycznia 1888 r. 
Ulica Łobzowska Nr. 10, obok 00. 


NE g roślinny 


od dawna wypróbowany i uznany środek 


w gosccu i recumatyz 


wszelkich cierpieniach nerwowych, bolu twarzy, postrzale, 


(2615 2-4) 


mie, 


kurczach, osłabieniu mięśni, drżenin, 
bolach w zabliźnionych ranach itp. Służy do wcierania i działa szybko i uśmierzająco. 


Cena 1 flaszeczki (zielono opakowanej) A złr., 1 Aszeczki sil- 

niejszego gatunku (różowo opakowanej) na gościec, reu- 

matyzm, porażenia złtr. 1-20, pocztą za 1—3 flaszeczek 
20 ct. więcej za opakowanie. 


DES” Tylko prawdziwe ze znakiem 
ochronnym jak obok! "ZRĘ 


Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi : 
WIEN, APOTHEKE ZUR BARMHERZEIGHEIT‘‘ 
Jul. Hierbabny, Neubau, VEE., KKaiserstrasse 73i 25. 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE 
Z. Ru ker apt. „pod srebrnym Orłem“, P. Mikolusch apt., J. Wiewiórski apt. i H. Bl :men- 
feld aptek, A. Sklep ń ki, J Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, A. Fuchs i R. 
Keler; w BORSZ::ZOWIE M. Niemczewski; w BRZEZANACH A. Durst apt.; w BRODACH 
M. Reder; w CZERNIOWCACH Golichowski, Dr. J Barber. W. Ahh; w DORNA WATRA 
F. Fritsch; w DROHuBY. ZU J Aichmiiller, L. Dobrzyniecki; w GURAHUMORA E. Bo- 
tezat; w HORODENCE M. Axentowicz; w JAROSŁĄWIU J. Rohm, L Grzymala, Wisło- 
cki; w JAŚLE R P»lch; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Sten- 
zel; w KOPYCZYNCACH M. Reder; w: KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; 
w MILÓWCE M Quirini: w PODWOŁOCZYSKACH D Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mań. 
kowski; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w RADYMNIE M. Swiechowski; w RADOW- 
CACH p. Rossizue, A. De am; w SADOGÓR/E Rubi owicz; w SĄDOWEJ WISZNI N. Wło- 
d imirski; w SAMBORZE J. Aleks'ewicz; w SNIATYNIE F Niemczewski: w STTCZAWIE 
E. Liszka, J. Hate mana; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. M:cura; w STOROŻYNCU H. 
Fiillenbaum; w TARNO! OLU H. Kha e, F. .Jamr :giewicz; w WILAMOWICACH F. Schnei- 
der; w USTRZYKACH J. Rieal; w ŻÓŁKWI A. Daalec ap'ek. 
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KC 


Zmartwychwstańeów. Na żądanie stajnia 
i wozownia. (2667-9-10) 


| NIEZAWODNE WYLECZEN 


w przeciągu dwóch godzin 
i pozbycie się Tasiemca 
bez przeczysczczenia 


ani przed, ani 
po użyciu f 
Odiat 15 używany 
Srodek w szpitalach paryz- 


| 9” kich zawsze z nieomylnym skutkiem. 


przeciw Tasiemcowi 
: KIRNA 


W Krakowie w aptekach PP.Wiszniewskiego, $ 
Redyka i Trauczyńskiego. 


[2444-7.] 


Prochy herbaciane 


piękny liść, z najlepszych gatunków herbat, 
rozsyła (2559-10-27) 

I. gatunek 3 złr. 20 et. | za kilo włącznie 
$ > 3 „ | z opakowaniem 


HANDEL HERBAT, RUMU I WIN 
A. WE. Wandi, 


król pruski nadworny dostawca 
w Bernie (Briinn). 


WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 


Tylko w miesiącu grudniu 1887 r. 
sprzedaję celem opróżnienia mojego wielkiego składu towarów sukiennych 
i z wełny owczej, od dziś do końca tego miesiąca, najświeższe materye 
na surduty. spodnie, ubrania i kamizelki, tudzież najmodniej- 


Z TORNDRI 


GUPPI WF 


cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki Balm. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Wębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie- 


na wszystkie czasopisma 


poleca powyż- 
sza księgarnia 
wielki wybór książek, ozdobnie opraw- 
nych, w językach: polskim, niemieckim 
(2772-3-5) 


Jezyk międzynarodowy dla handlu, przemysłu 
i komunikacyi (Volapük) opuścił już prasę w 3 
częściach : Gramatyka (2 wyd.) Cwiczenia, słow- 
niczek w 3 językach. Do nabycia we wszystkich 


dawcy w Podgórzu (Galicya). Cena całego dzieł- 
ka 60 cent., z przesyłką 65 cent. — Zamówienia 


w KRAKOWIE 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5, 
istniejącej od przeszło 81 lat. 
(2840-2-5) 


Dr. Michał Kaufmann 


(powróciwszy z Marienbadu leczy jak w latach 
zeszłych: choroby stawów, mięśni i nerwów 
(nerwobole, kurcze, porażenia), jakoteż atonią ki. 
szek i otyłość zapomocą mięsienia (Massage), 
według metody Mezgera w Amsterdamie. 
Mieszka przy ul. Grodzkiej pod L. 32, w do- 
mu Wgo Kaczmarskiego i przyjmuje od godzin. 
2ej do 4ej po południu. (2335-29-40) 
e 


Poszukuje się suchego pokoju 


z wiktem i usługą za umiarkowaną 
cenę. Bliższa wiadomość w księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego. (2797-2-3) 


WEF Jablka. E 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że przybyłem znowu z wiel- 
kim wyborem styryjskich jabłek, 
Sprzedąż odbywa się w tym samym lo- 
kalu, prży ul. Stolarskiej w kramach Do- 
minikańskich pod L. 24. Jan Striimpf. 

(2759-4-6) 


PAPIER-WLINSI 


Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER 
WLINSI przeciw kasziom, kata. 
rom, mieżytowi oskrzeli, cho. 
robom gardlanym, grypie, bo: 
lom w krzyżach, gośćcowi i t. d. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie. 

W Paryżu u fabrykanta p. Wlinsi i Sp. 
na ulicy de Seine Nr. 31. 

Dostać można w Krakowie w apte- 
kach p. p. Trauczyńskiego, K. Wiszniew- 
skiego, W. Redyka i Siedleck'ego; w Lwo: 
wie u p. p. Mikolascha i Wiewiórskiego, 
Skleptńskiego i Beisera. (2464-5-13) 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


używane i nowe, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko 8. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Briiumerstrasse 10. [2682-75-| 


Katalogi darmo i opłatnie, 


MAŚĆ nasrórna MOULIN 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze,czerwoności, krosty,węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, Swę- 


iesieni śliwi U z || i R, dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
dawniej J. Czynciel syn, w Krakowie, Rynek 4. KERI e Wiz sze materye na żakiety damskie, mantylki damskie i suknie sld 1 oko = A Taa: CZ A z zuty naczęściach ciała porosłych 
często TAR pojedyńcze środki damskie po oryginalnych cenach fabrycznych. [2295-89-10] 14 piękne koszule męskie i dam- MA PAS FANA R 
p . z O Z z = A . . . . r ; Ww rzy: 3 
NA GW IAZDKE! Jomoye do EE ua RAR H Franciszek Titl, skład towarów sukiennych È So EA bielizny eż ORLA 
uleczalne.. Skoro tylko chory ma w w BERNIE (Morawa) Grosser Platz Nr. 19. 4 1 sztukę 175 centym. szerok., 15 RX. głowie i skutecznie działa napo- 
M A G A Z y N F R A N C U $ K | swóm rozporządzeniu odpowiedni śro- $ sa HA metr. długości, na 6 sztuk wiel- NDO TOSt włosów. 
Al dek, natenczas można się spodziewać -PPOWOWOWWÓWOTWWYWOW IETITTYTITKIITZ TJ WPOTYOGOWOTOG VSIT PETO kich prześcieradeł bez szwu . . „ 11:80 Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
ED Beze wyleczenia nawet z ciężkiej słabości; RENS > 1 sztukę 195 centym. szerok. na p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 
a nie powinien więc żaden chory zaniedbać om włoskie łóżka . . . . . . „12:80 We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 


Il, w Krakowie, Sukiennice Il, 


poleca swój najświeższy i najgustowniejszy Į 


- wybór najrozmaitszych towarów paryskich, 

jakoto: bronzy artystyczne, porcelany ja- 
pońskie, rękawiczki, portmonetki, pugila- 
resy i saszetki paryskie — statuetki reli- 
gijne, kropielnice i stajenki Bożego Naro- 


sprowadzenia sobie za pomocą korespon- 
dentki z Richtera ksi nakładowćj 
w Lipsku (Richter's Verlags - Anstalt in 
Leipzig) broszurki „Przyjaciel cho- 
rych". Przy pomocy zajmującój 
książeczki potrafi każdy z łatwością 
zrobić odpowiedni wybór. Zamawiający 


książeczkę nie poniesie ża- 
Ę dnych kosztów. p 


Na gwiazdke! 
poleca w najwiekszym wyborze 
Wielki Magazyn „Zum Liebling“ 


najpiękn. i najnowsze zabawki dla ehŁopców i panienek. 


Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. [2635-41-| 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 
Sukiennice Wr. 13—14. 


wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


oraz w aptece p. Siedleckiego. 12262 29-) 


Starszego lekarza sztabowego 


AE PRES FEE "Ti r Dra Miillera 
„dzenia, źwierciadełka, szpinki i szpilki Wybór za I złr. 95 cent. Wybór za 3 złr. 50 cent. E EEEE 
przeróżne, krawaty, wachlarze najśwież T Ga 6 l ohtopców od 8-6 lt > = || MIRACOLO WSTRZYKIWANIE 
szej mody, oraz brosze, branzoletki i inne FW [ERU | [2776-4 TN zc» u ORA AOON penean eck > jalec AWSE kalejdoskop || *€35 
m : EERE A SE BE | [ ] spodarstwo domowe z zwierzętami domowemi p AE CH J A © 
artykuly biżuteryjne, świeżo na gwiazdkę p Ji Crobiem. Wielkie zwierzę na kółkach z na-|7 00 TE Ai zegarek remontoir || +60 i pigułki leczą bezpiecznie i bez bólu wszel- 
z Paryża sprowadzone, "ZRMĘ a których RP turalną skórą. Kukułka, krzyczący arlekin w Sae arbat Gw. anro ziami. pak u © -g kie upławy, śluzotok białe upławy) w kilku 
w najlepszym gatunku dostać można tylko Dra Fartmanna luiliim bogatem srebrnem odzieniu. Kompletna wypra- | PS: ki Głos bici P a Cwi TO= = © dniach, także w zastarzałych wypadkach, bez. 
miki i p wa kuchenna. Piękny porcelan. serwis na 6 o- |0735% >*05no-brzmiąca ocarina. Wielki meta- (następnych chorób. Cena 1 złr. 60 e. pocztą 
w Sukiennicach Nr. 11. [2854 1 3] J š ; DW ób. Książka z kolor. obrazkami. Szczekający [1097 Wagon omnibusowy z koniem. Szwajcar- e CO i 25 cnt. więcej. > 
IMĘ" Ceny umiarkowane. najlepszy środek leczniczy bez wstrzykiwania sób. Książka Ę ASD Jacy skie kostki budowlane. Wielka traba. CD: 


NEWER 


Ogłoszenie konkursu. 


Zwierzchność gminna miasta Zatora 
ogłasza konkurs na posadę sekretarza 
a zarazem kasyera przy tutejszym u- 
rzędzie miejskim, z płacą roczną 500 
złr. w. a., która po roku zadawalnia- 
jącej służby na 600 złr. w. a. pod- 
wyższoną zostanie. 

Przy objęciu posady należy złożyć 
kaucję służbową w wysokości płacy 
rocznej. 

Ubiegający się o tę posadę, mają 
wnieść swe podania zaopatrzone w do- 


na wycieki, jest do nabycia za złr. 2*ou w aptece 
W. Redyka w Firakowie. 
Uwaga. Pan Dr. Hartmann, specyalny lekarz 
w chorobach płciowych i osłabieniach, ordy- 
nuje codzień od godz. 9—6 w swoim zakła- 
dzie (także listownie) (2699-60 -) 


w Wiedniu, Lobkowitzplatz 1, I. piętro. 


ZZO PNY TEE Tej 


Patent [2681-82-] 
L. Strakosch & J. Bohner. 


Maszyny do prania 


i magle do bieliz 

> poleca 

_ Aleks. Herzog, 

w Wiedniu, Graben, 
Braunerstrasse 6. 

Katalogi darmo i opłatnie. 


my 


pies. Oryg. instrument metal., naślad. śpiew pta- 
ka. Gra gwiazdkowa dla dzieci bar. zajmująca. 
Wszystko razem z gustownem pudełlciem 
tylko 1 złr. 95 cent. 


p 
Wybór za 3 złr. 50 cent. 
dla panienek od 3—5 lat. 

Wielkie gustow. łóżko dla lalki ze stosowną 
lalką. Piekny koszyczek reczny misternej ro- 
boty. Wielka gra do składania formy obraz- 
ków. Kompletne kuchenne urządzenie cynkowe. 
Wielki młynek do kawy wraz z szufadką. Pou 
czająca książka obrazkowa. Piękna kasa oszczę- 
dności w kształcie psiej budki, wraz z zamkiem. 
Wielki turecki serwis do kawy wraz z tacką. 
Szkoła szycia wedle systemu Fróbla. 
Wszystko razem z qustownem pudełlciem 
tylko 8 złr. 50 cent. 


ww 
Wybór za 5 złr. w. a. 

dla panienek 5—10 lat. 
Elegancko ubrana duża lalka. Eleg. porcelan. 
serwis do kawy lub herbaty, na 6 osób. Piękna 


Wszystko razem z gustownem pudełkiem 
tylko 8 złr. 50 cent. 


meer 
Wybór za I złe. 95 cent. 
dla chłopców od I—3 lat. 
Nowe diorama z muzyką. Głośno brzmiący bę- 
ben. Szwadron huzarów. Wiedeński tramwaj 
z koniem Wielka mosiężna trąba sygnałowa. 
Kalejdoskop. Ładna owieczka z naturalna weł- 
ną. Piękna książka z kolorowemi obrazkami. 
Dźwięczna szałamaja. Bardzo dźwięczna me- 
talofonowa gra dzwonów. 

Wszystko razem z gustownem pudełkiem 
tylko 1 złr. 95 cent. w. a. 
a E E 
Wybór za 5 złr. w. a. 
dla chłopców od 5—10 lat. 

Mały architekt (najnowszy system budowniczy). 


rabina zawierający ołówek, raczkę i scx zoryk. 


Kompletny przyrząd do pisania w kształcie ka. | 


Harmonia z podwójn. dzwonkami. Najnowszy | 


= ak c> 
Ozdoby na drzewko, 
przedmioty żartobliwe 
ma loteryjki. 


A. ERNST, 


tylko „zur Stadt Paris 


Wien B., H ärntnerstrasse 59. Wien 
Grupa | 30 różnych przedmiotów na 


drzewko dla zupeła. wspa- 
niałego ozdobienia drzewka złr. 8-25. 

wspaniał przedmiotów 
Grupa Il. 60 na drzewko, między te- 
mi świeczniki z świeczkami, aniołek na drze. 
wko, włosy na drzewko, złocone szyszki, nie- 
zapalny śnieg na drzewko, bombonierki meta- 
lowe, złocone orzechy i inne bardzo piekne 
przedmioty tylko złr. 2:80. 


E wskutek wyuz-. 
O©sfabiemi dań, AA 
O EM tu, tajnych 
grzechów młodzieńczych, upławów 
Ji z tego powstającego osłabienia męz- 
|kiego i rozstrojenia nerwowego wyleczają 
tylko słynne w świecie starszego lekarza 
sztabowego Dra Miillera miraculo 
wyroby. Cena 3 złr. 10 cnt., pocztą 25 cnt. 
więcej. Jedyny skład tylko St. Georgs- 
Apotheke Wien, V., WWimmergasse 
33. dokąd wszelkie pisemne zamówienia 
adresować należy. Skład w Firakowie u 
E. Stockmara aptek. (2181-8-8) 


liNa święta Bożego Narodzenia! 
rozsyłam opłatnie z cłem, portem 
i opakowaniem za zaliczką 


pachnąca igielniczka wraz z podarunkiem na | instrument naśladujący głos organów. Trans- | Gru a IIl 90 różnych przedmiotów > 
kumenta kwalifikacyjne, do urzędu WY%YBORNE gwiazdkę. Wielka kuchnia z wszystk. potrzeb. | parentowy malarz, najnowszy w tym rodzaju | 3 p . na drzewko, mianowi-| W 5-kilowych paczkach 
GG APO OR ERAAN h s p = do gotowania przyrządami. Wielkie pudełko | z obrazkami transparentowemi. Wielki aparat | cie: złocone szyszki, lichtarzyki na drzewko, 7 h ; 

miejskiego W Zatorze, najpóźniej do siedmiogrodzkie wina orzechowych mebli. Piękna portmonetka w for- stołowy kregielniany z wiszącą kulą pieknie | świeczki, śliczne bombonierki metalow e, anio-| pomarancze mesyńsk. najl. kosz 5-k. zł. 1:90 
dnia 15 st ycznia 1888 r [2868-1-3] mie muszli z alfenid. metalu. Przyjemna gra | politurowanego drzewa masywnego. Kompletna | łek na drzewko, niezapalny śnieg na drzewko, » mandarynki , OS 0 
d j wyskokowe towarzyska jakoto: 2000 mil poq morzem] va latarnia ACE z 6 obrazkami i przepisem | wlosy na drzewko, różnokolor. kile na drze- ony biał n on on 120 

t nia 12 grudni 1 c A . żacy na wieżę, mała Francuzka. Gust. kasetka | użycia. egancki alfenidowy przyrząd do pi- | wko wraz z różnemi pięknemi ozdobami dosta- afiory blate » m możmE 
5 ANDON; A PASE NODE Pda a. zawierająca EompiEG garnitur do pisania, sza- | sania z hermetycznen EL cały pozła- tecznemi na ubranie pięknego drzewka tylko | kasztany rzyms. grube n worek „ , 190 
z ty rozsyłam w butelkach koszykowych blony i cyfry. Piekna kasetka miniatur. wykła- | cany. Wspaniały wykonawca obrazów gwiaż- zdr. 3:80, migdały słodkie n E IET 0 
Oedenbur wina k ierskie zawierających 3 litry za zaliczką 3 złr dana atłasem, zawier. papiery list. i kowerty. | dzistych ze zmieniającemt się obrazkami. Pie- | Gru a IV 13 wspaniałych przed. | daktyle muscades n pudeł, „ „3: 0 
g. ęg 60 e. opłatnie do każdej stacyi pocztowej. Wielki neceser do szycia z kompl. urządzeniem. knie oprawiona notatka. p . miotów mianowicie: py: |rodzynki stoł. malaga „ „  „ „55 


na składzie u A mtoniego Schulza 
przy ulicy Krupniczej pod Nr. 17, 
poleca Szanownej Publiczności 
białe wina w butelkach po 41, 60, 70 C., złr. 1, 1 20, 
czerwone wina w butelkach po 51, 60 e. i po 1 złr. 
, Na beczki znacznie taniej. —. Skrzynki i opa- 
kowanie liczy Się po | cenie kosztów. (2845-2-10) 


Qzcionkami Drukarni „Czasu“. 


Również rozsyłam stare wyborne wina 
stołowe po 25 e. za litr, w gustownych bu- 
telkach koszykowych lub baryłkach zawie-: 
rajacych 25 do 50 litrów. Przy zakupnie 
większej ilości tańsze ceny. (2531-17-20) 

F. J. MESSELRACHER, 

Torda, Siebenbürgen, Ungarn. 


Wszystko razem z gustownem pudełkiem tylko 
5 złr. w. a. 


zdr. w. a. 


Wielki Magazyn „Zum Liebling“ 

Wien, Il., Praterstrasse Nr. 26, Wien. (2701-4-5) 
| Przesyłka za gotówkę lub zaliczka pocztową. Założony w r. 1860. Illustr. katalogi opłat i darmo. 
| BE Oprócz naszego głównego składu w Wiedniu nie ma żadnej filii. -qmg 


Wszystko razem z gustownem pudełkiem tylko | 


szne świeczniki z świeczkami, jedwabny aniołek 
na drzewko, włosy na drzewko, -starzec z brodą 
na drzewko, złocone szyszki, orzechy, bonbo- 


sople lodowe, komety, gwiazdy i inne śliczne 
rzeczy tak, że to drzewko jest ozdobą każdego 
stołu tylko ztr. 5°80. 

Rozsyłka za gotówkę lub za zaliczką. Cenniki 


z Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


darmo i opłatnie. (2862-2-5) 


niery różne, róże na drzewko, girlandy lodowe, |. 


skrzyneczka prezentowa gust. , 

z najlep. owocami południow. giardinetto „ 6:50 
wino na wety malaga 10-let. baryłka 

netto 4 litry. c 


refosco włoskie wino na wety. baryłka ć 
netto 4 litry. A 4: 


Antoni Paparotti w Tryeście. 


2 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


